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w kasie .: orgt:b m. to zi 
Wiadomości o dr. Zakrzewskim ze Lwowa 

.. 
Sil ",ssane z palca 

Warszawski korespondent Siw~a, który oświadczył nam! stracyj.!a stwierdziła, iż zarząd I NYCH DECYZ;U w · TYM dzieć nie chciał, odkładając .ją 
"Głosu Porannego" telefonuje: że ZADNYCH WIADOMOŚCI łódzkiej kasy chorych nie wyko ; WZGLĘDZIE , NIE P~WZIĘ- i do załatwienia .tej sprawy przez 

, . " - I ' 
W związku z pogłoskami (J CO DO ZŁOŻENIA Z URZĘDU nał szereg!! zarządzeń okr~o- TO. ministra. 

złożeniu z urzędu obecnego za- ZARZĄDU KASY I NOMJNA- wego urzędu, ubezpieczeń. Odpo Na zapytanie, czy minister . Również 'DYREKTOROWI 
rządu i rady kasy chorych m. cn KOMISARZA RZĄDOWE- wiedrue sprawozdame złożone sam zadecyduje o 'złożeniu z u- mWm:O'VI NIC NIE W~ADO­
Łodzi i wyznaczeniu komisarza GO W ŁODZI NIE POSIADA, zostalo minisłrowi pracy, pułk. rzędu zarządu kasy chorych, MO O I{A~J)YDACE NA 
rządowł',go, zwróciliśmy się do a spl"awy personalne, do kłó- Prystorowi, kt~ry wyciągnie dyrektor Siw,~ oświadczył, że i KOMISARZA RZĄDOWEGO W 
dYI'ektora departamentu ubez- rych , również zaliczyć należy odpowiednie konsekwencje. w tej sprawie ma on również I ŁÓD~KIEJ KASIE CHORYCH, 
pieczeń społecznych przy mini- sprawę nominacji komisarza WSZELKIE WIADOMOŚCI głos doradczy. GDYZ JEST TO, JAK WSZYST 
słersłwie pracy z prośbą o in- rządowego, należą do kompe- O NOMINACJI KOMISARZA Opin.ii swojej o działalności KIE INNE PODOBNE INFOR 
formacje w tej sprawie. Dyrek- łenc.ii ministra pracy. s..~ BEZPODSTAWNE; ŻAD- zarządu kasy chorych wypowie MACJE WYSSANE Z PALCA. 
for departamentu nie mógł w Zapytujemy następnie o wy. BIl z-.s mU! ~-

teJ sprawie nic deeydującego po niki komi;ji' lustl'acyjnej '" lód 
wiedzie~ i odesłał nas do dyrek ldej ,kasie chol'yeb.. Dyrektor Si I ET' LNY 
tora gl. 1Il'Zędu nbezpieczeń p. wik oświn4ezy:ł, u komisja lu .. 
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Eksces, ant,ż,dowskie 
we Lwowie ' 

Zdemolowano sjonistyczną "Chwilę", trzy gimna­
zja i żydowski dom akadem ieki . 

Narazie aresztowano 40 osób. - Sprawcami 
zajść endeccy ' korporanci 

Lwowski korespond. "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

Wczoraj od samego rana 
Lwów ' był widownią awanłur 

korporacji studentów endec-
' kich, którzy - z powodu wia­
domośd o rzekomem znieważe­
nin nezestników procesji Bwie­
go Ciała przez uczenice gimna­
zjum żydowskiego - napadli 
na drukarnię i administrację 

dziennika "Chwila", wybijając 

szyby i demolując ilU'ządzenie 

wewnętrzne. W drukarni "Chwi 
li" awanłnrnicy zniszczyli 4 li­
notypy, rozsypali czcionki dm­
karskie po podłodze i z~ypali 
wnętrze kamieniami. 

W eiągu dnia droga grupa 
2hłi _.- 300 0 .5(11. zdemol ~",ała 
trzy gimnazja żydowskie przy 
ul. Zygmuntowskiej, z których 
rzekomo pluto na przechodzącą 

procesję; równie~ nległ znisz­
czeniu Jmdynek ' dowu aka~e­

mickiego żydowskiego , przy ul. 
św. Teresy. 

Policji '. n~e udało się 0Płląo­
wać sytuacji. Ares.zt~wano na­
razie 40 osób, przesłuchiwanie 

których . odbyWa , się , w, policji. 

W mieście wielkie podniece­
nie. Wojewoda ·lwowski jest 
IlII'f'b~ .. ny. fntf,rpelowalJy 1\" 

tej sprawie wicewojewoda p. Pi 
lecki oświadczył, że nie ma nic 
współliego ze sprawami bezpie­
czeństwa, gdyż ta sprawa nale­
ży wyłącznie do wojewody. 

Należy podkreślić wandalizm 
napastników, którzy demolując 
urządzenia w gimnazjum, nie 0-

szczędzili portretów Mickiewi­
CZIl ~rasińsldl~gr.-, Mośc~l"kie~o 

i Piłsudskiego. 

Nad usprawnieniem. 
administracii 

rozpoczęła pracę komisja rady ministrów 
Warsz. kor. (St. Gr.) telefon:: mawiano sprawy usunięcia "ogon­
Odbyło się wczoraj pierwsze po ków" w urzędach i instytucjach 

siedzenie komiSji dla usprawnienia państwowych, projekty szybkiego 
r..dministr!1Cji państwa przy prazy- l dokładnego informow3inia peten· 
Ci,jum rady mini.,t:rów pod pnewod tów itp. 
n rctwem pooła Jaroszyńskiego. O-

I 
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Dziś arcywBsoła premiera 

dawlo ·DczekiwaRsgo filmu humoru i śmiechu I 
rIowie.: l 01-' ś,i II 
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W roli t,tulowei -naiznakomitsz, komik świata 
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. ." 

. ~. -t. I '.' ,,-' \ ;' '.'. 4 . . '" .' 

Film ten cieszył się niebywałem powodzeniem w Ameryce 
i Europie; w Warszawie demonstrowany był w kinie "Sty­
lowym" przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

Orkiastra pod dyr. L. Kantora. początek o g. 4.30 pp. 
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BERLIN, 3 VI. (TeJ. w1. ,.Głosu Porannego"). I dzień pierwszego maja nie był fakt zachowania się robotni· licznej1 gdy się nie widzi szana 
\V szpi~In Virchowa w B~f1inie zak.ończyła wczo~j tycie przewidziany jako "dzień za- ków w Hamburgu, gdzie komu'\ zwyeięstwa i gdy się wie, że za-
24-ta ofIara rozruch6w plerwszomaJ~wych, 24·Ietma fu?a płaty" niemieckiej kłasy robot· niści maJą centrum swych sil i pał majowy nie potrafi uporać 
Rosenberger. Pa,nna Rosenb?f?er, ktora z P?WO~u spodZIe- niezej. ,;. . wpły;wuw. H1lnlbnrg nie })OP3rl się z kulomiotami policji berliń 
wanych rozruchow przez dzlen cały l-go maja me opuszcza Jeden ze współredakłohlw B r M" " dl t . . '; 
j a domu, zamierzała odwiedzić wieczorem przyjaciółkę. Na Rothe Fahne" _ Koehler zło- ~r m.a.. oze. a ego, ~ w me: skiej • . , 
klatce schodowej dosięgła ją zbłąkana kula, która przebiła ~ . ' . . lllleckleJ partJi komumstyezoeJ Przecie to straszne. W oczach 
kolano jednej nogI i utkwiła w drugiej. Noga zosłała ampu- zył pubh~z~e OŚ~Uldczeme, .~' są rozdźwięki i z~arte spory socjalistów (dziewięć miljonów 
towana .. i panna Rosenberger zmarła wczoraj na skutek tej którego wyuika, ze .kre~ berhn przywódców, a może dlatego! głosów), w oczach komunistólf 
operaCJI. ska była aktem meobhczalno· że każdy o~,'odek dzialał na wla (7 • pół mil 'ona głosów) _ VI 

Ś i l .. k • t • l J , 
c par jl omums yczneJ. - sną rękę. ci u dwueh dni Berlin zbiera Dwadzieścia cztery osoby stra znaczne. I ci sami panowie, któ 

~iły życie. Rannych zanotowa- rzy zamordowali swego czasn 
no pięćset osób. leóżę Luksemburg i Kato~a 

Wypadki pierwszomajowe w Liebknechta, ci ~i JJie pJ7.e­
Berlinie, jakie rozegr~y się stają pragnąć walki z komnni­
przed miesiącem, zmuszają do stami, mającymi bądźcobądź 
zastanowienia się nad przyczy· siedcm i pół miljona głosów do 
ną i skutkami tego strasznego parlamentu. Prawica chciała 

rozlewu krwi. dokonać pl'óby sił - i stąd wal 
Gdyby przed rokiem 1914 za- ki w dzielnicach robqtniczych 

notowano gdzieś dziesiątki tru- Berlina (NeukOIn, Wedding). 
pów i pół tysiąca rannych - Wreszcie trzecia koncep'cja: 
byłaby to poważna bitwa, Dziś zamach stanu; powiedzmy,obli­
przyzwyczajeni do trupów, czony na objęcie władzy, na 
przechodzimy nad każdą ilitW'ą wprowadzenie dy~tah-!,ry prole-
do porządku dziennego szyb- tarjatu. " , 

Koehler wystąpił z p$rtji i pu. ' t ąg 
bUcznie dał wyraz oburzeniu Bez względu na to, jakie r~py (zbiera je jeszcze teraz) 

dł . t kłyk' ód' któ- przyczyny i powody doprowa- zbIera rannych, tylko po to, by 
a a I przyw cow, .J:~ d tą fi ki ' 

riy dopuścili do rzezi pierwszo. dziły do, rozlewu krwi, do ma- pJ'Z(\~~ na o arną r~ ą 1'0 

maJowej. jowej śmierci w Berlinie - czu boblIczą do porządku dZienne-
Że wypadki berlińskie nie jemy si~ w obowiązku postawić go. . 

były przygotowane (raczej ob- pytanie publiczne: czy mają pra Nieeh robotnicy 'Wszystkieh 
myślane) przez komunistów nie wo przywódcy partY.ini pchać kraj6w wyciągną stąd wnioskU 
mieckich świadczy o tern m. in. robotników do walki (walki u- Wawrzyniec Wyrwidąb, 

BstamBnł życia HI kilY 
ciej, niż p1'zcd piętna~tu tatl· Jeżeli ta "trzecia" byla praw- Francuskie pismo "Oeuvre" od nędznego Racica i od jego z niem zamachu, AudjeDCja ta. 

Jedni nar/W'ali łWyp~dki her- dą - to przyznać należy, że oglasza list, który wdowa po nim współoskarżonych o l!akla trwała około 2 godziny, Twier-
lińskie - ,.krwawym puczem'". wykonano ją. nicdołę'lnie, nie znanym prz~Tw6dcy chorwatów nianie do mordu towarzyszy, dzenie to zostało przez jugosło­
Drudzy - ptowokH«:ją, zorga- obliczywszy ani sił. ani środ- Stefanie Radiczu wystosowała Jest obelgą dla mnie, dla mojej wiallskie poselstwo w Paryi1t 
nizowaną przez policję. Inni - ków. Te dwa dni strzelaniny u- do sędziego śledczego w Relgra rodziny, dla całego narodu kro- zdementowane, 

dzie, stanowiący odpowiedź na ackiego chociażby chwilo.we ,., * • 
nieudauym zamachem stanu. liczneJ, dwa dni mOf(lowania pytanie, w jakiej wysokości źą- przypuszczenie, że brudny pic- Znany obrońca paryski ~ 
Byli nawet tacy, którzy utrzy- się granatami ręcznymi - to da odszkodm·.ania za znmordo- niądz mógłby się przyczynić do ry Torres, który zgłOSl'l się ~ 
mywaU, że "akcją majową" w wprawdzie protest obustronny, wanie jeJ męża, ,V liście tym pocieszeilia nas wskutek utraty procesu Radca j:dro rast~ 
Berlinie kierował osobiście ale czy dla protestu (i t.ylko dla czytamy: męża, którego nietylko byłam rod;liny Radiaa, me Otrzymałl 
Trocki, specjalnie "na Zachód" protestu) warto osieracać 14 "Ro.k czasu llplynął od zama żonB, jeno- także wierną wspól~Wizy upra-wniająeej go do wja:z.> 

chu dokonanego na terenie pracownicą w jego po1l1yCznycll du ao. Jn-'sławji. Adwokafl 
odkomenderowany (mimo po- rodzin robotoiezych? skupczyny, Ale czas. uje ukoił poczynaniach. Jego _dzieci i wdo. Torres ~ ~ do. poselstwa 
zcnnego wygnania). Jeszcze jedna koncepcja na- moJego bezmiernego bólu. wa są dumt1~ nn to, że pra~l1- jugosłowiańskiego w Paryżu _ 

Jeżeli przypuścić, że komuni- suwa się przy rozważaniu mo- 'Wszystkie skarby świata razem moiliwiają sobie bytowanie, - pismem, w kt6Tem zast~"a ~ 
stom niemieckim zależało tylko żliwości berlińskiego maja. Był wzi(~te nie są w stanie złagodzić N.ie chcę poton:~~ Stefana Ra przeciwko. odm6wieni'n mu wi .. , 
na demonstracji i na zdyskre- to żywiołowy wybuch prot tu mojego pe'tnego mąk cierpienia. dlcza 'pozostawlC ~~ych dóbr 'XY, po'W'Ołująe stę na to, te jako 

Jest zatem niesłycbanym cyniz m.a,ter]alnych. Chcę UD. pozQSta- ~-'n-, ob • .--1 <In..........n;er~ Clytowanłu socjalistów, należą- przeciw sarz=łdzeniom policji, t • d . t' l t .a.- ,lLG; ,,~... :1"~ -ł"-J~ 
mem s 050wac o mme py ame, WIC tylko lllOTa ny testamen "';] n""'" z Jugosławią państwa, nł&. 

eyeh do rządu - to przyznać zabraniającej obchodów święta jakiego odszkodowania żądam cia bez skaz;y, uświęconego §wję po~nien i nie moźe być tra~ 
trzeba, że nieszczęsna krew 1'0- rohotniczego. A wiadomo, że w -- 4w .. ull!.aasa - \ <tem męczeństwem. ;l'ylko woI- toW'M!'y jałt..., emhaziemiee. 
botnłeza odegrała rolę smarowi- naszych czasach, wszelkie ży- ' Dr. llied. ność narodu kroacldego ,.. 00r0 .. • ~ 

(lła, do klórego roszczą sobie wlołowe wybuchy nie wytrzy- 5 N- .. ki nie której mąt mój umarł, mo- W .... ~esłe przedwl.\r-ti.. ... leWIazs że być ceną za jego śmierć. TyJ- A". ~ 
prawo przywódcy partyjni. do- mują próby karabinów m~!5zy- • ko to może być jedynem odszko słowi jugoslowiańsldemu 
brze ukryci za plecami ludzi, nowych, którymi posluglJje się Specjaliata chorób skórnych, dowaniem godnem jego życia". cowi i łow~ 06karro-
stających do bezpośredniej wal zorganizowana siła. . I wenerycznych i moczopłciowych, nym - jak wiadomo - o se-

t '· ś . tł badan~ krwi List powyższy przesłał redak moroo,,'anie przywódcy ch ...... ki. Dzieje się to samo, co na Jeżeli przyjąć, że był to "wy- eczerue ,,:-a em,. walów Stefana Radicza, jego 
• . ł' . b h" od" t' • l wydzIelin cji pisma francuskiego Włodzi-

wOJDle: gen~ra oWJe zazwyczaj uc dr. Zł ~l~ PbY ąt
n.1c • b cI~: Andrzeja 5, telef. 59-40. mierz Radiez., syn zmarłego wo bratanka i innycb, zak.ońerono 

ratowali swe cenne zdrowi,e ko- praw ą Jest, ze 1'0 o D1cy er ID dza, W liście, który Włodzi- postępowanie dowodowe. Pro-
szlem sza, reJ' ,masy żołnierskieJ'. scy mieli broń naJ'nowszego sy- Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wiec&. mierz Radicz do listu matki do kurator motywująe akt oskarie 

"IV niedziele i Bwi~ta od 9-1. • • świad 
A teraz przypuszczenie drn- stemu i że dzięki tej broni mo- Oddzielna poeseh1nia dla pili łączył, pisze on, że Stefan Ra- nia poparty zeznaDlaml • 

dicz na łożu śmierci oświadczył kÓw, zażądał kary śmierci dla gie: prowokacja policyjna. gli w ciągu 2 dni stawiać ol)Ór ~mL h Pnnl'flY Racica za zbrodou. mOI' 

Z · d·· sędziemu śledczem.u, że za c a-" ... 
Nie jest ta koncepcja pozba- berlińskiej policji? wie zaJCle rakterystyczny fakt do.chodzeń dersłwa dokonanego z preme--

wiona cech słuszności. Wiado- Trudno jest na odległość są' p W K w sprawie spisku .. uważa fakt dytacją. 
mo, że wpływy Stahlhelmu (or- dzić tę sprawę, ale mamy pew- przyjęcia zamachowca przez Ogłoszenie wyroku zapowie-
ganizacja monarchistów) są ne dane, wskazujące na to, ' że • • • 'króla na dwa dni przed wyko.na dziano na później. 

Dziś Premiera! 
Początek seansów o godz. 
4.30 po pol., w soboty, nie­
dziele i święta o godz. 12-ej. 

Orkiestra s,vmfoniczna pod dyr. 

R. KANTORA. 

Najgroźniejszy rywal 
Do_lasa fairbanksa 

, niezr6wnana, ebe • n 
w doskonałej komedji z ż,y,cia studentów amerykańskich p. t. 

uBEKD ZIS 
. . .~.,' ' . ',', '~::.łl:."· ... ~.(; .. ,.~.,,:, 

kDla,gjng wg',18 między ubóstwianą gwiazdą ekranu, uroczą 

a ~szechświatowej sławy pływaczką, liertrudą J:! RL 
.ktora przepłynęła kanał La Manche II 

',. 



•. 1~ • 4.VI. - GŁOS PORANNY- 1929 • 

Szósle spr Z anie D. Dev , 
Iłet:esja Itospodar(za pi~rwszelto kwariału 19~9 

Skutki zilDg i drożgzna . pieniądza. - RaDinek 
obrotoweeo i rezerw 

w eromadzeniu kapi .. 

Warsz. koreS{). (St. GT.) telef.: 
Doradca fi.na.nsowy rządu pol­

skiego p. Devey ogłooił szóste spra 
wozdanie o działalności Banku Pol 
5kiego i sytuacji finansowej Polski, 
obejmujące I kwartał r. b. Sprawo­
zdanie dzieli się na trzy części: 

Część pierw&La dotyczy wykona­
nia. planu stabili'zacyjnego, część 

druga., znana już czytelnikom "GIo 
ru Porannego", dotycząca. inwesty 
cji ptlblieznych i prywatnych, po­
datków i rezerw prywa.tnYch; część 
trzecila. rozpe.tJruje położenie gospo 
darcze państwa. 

W pi€llWS1lej części, mówiącej o 
wykona.n:iu ploon stabili-zacyjnego 
p. Devey stwierdza., że plan był 
wykonany sprawnie. Dochody by­
ły ba.rdzi'ej wydatne, niż to przewi 
dywał budżet, a ministerstwo sw 
bu składało w Banku P()lskim 
wszystkie wolne fundusze. 

Więksq ustęp }>OŚwięoo. p. De­
vey om6wieniu stanu polski'ch ko­
lei państwowych, stwierdzając ,te 
przekształcenie ich na przedsię­

l ,ior"two aut.onomiczne jef'-t w to­
kI' 

Zgodnif' I postanowieniami pla­
lJll Sf'-abilrza.eyjnego Bank Polski 
przejął połowę emitowanych bile­
tów państwowych na sumę 140 
miljooów zŁ i wycofał je z obiegu. 
Obecnie przystępuje do wycofania 
drugiej połowy tych biletów, za,­
stępując je pięoi'O:dotowelDl mone­
tli mi srebrnemi, dla wybicia. któ­
rych rząd zamówił zagranicą 10 
milj. lcrążków 1: 5 milionów goto­
wych monet. Pozostałe monety ma 
ją być całkowicie wybite w menni 
ey państwowej. 

Gdy to nastąpi bank wycofa 
srebrna monety jedno i dwu złoto­
we, zastępując pi~sze przez ni­
kiel, a drugie przez monety srebr­
ne o zawartości 50 proc. srebra, 
zs.miast obecnych, o zawartości 75 
procent. Da to oszczędność, nie 
przewidzianą w stanie stabilizacyj 
Dym. 

Fundusz na cele rozwoju eko­
-nomicznego t. zw. "F" jest zwię­

kszany stopniowo. Po 31 ma,rca do 
konano z tego funduszu inwestycji 
na ogólną sumę zgórą 141 milj. zł. 

Wobec wniosków, które się uka 

TEATR MIEJSKI w ŁODZI. 
Ostatnie występy Praskiej grupy 

l'Iolk. Arigsi. 
Teatru Stanisławskiego 

Dziś po raz ostatnI! 

Ożenek (~~;I!~:a) 
Jutro, środa, premJeral 

Bracia Karamazow, 
Dostojewskiego. 

Czwartek, dn. 6 b. m. 
Po raz ostatni! 

• Wiśnio," sad -Czechowa 
Piątek, 7 b. m. PremJeral 

POTEGA CIEMNOTY 
Tołstoja 

Kier. IIrt P. PAWŁOWA. 
Bilet~ sprzedaje kasa zamawiań. 

(Cukiernia W-go B. Gostomskiego). 

Uwaga I Z chwilą podniesięnia kur­
tyny nikt bezwzględnie na salę 
wpuszczony nie będzie. 

pog~ek przedstawień o godz. 8.30 •• 

zaIy w prasie z powodu tej częś­

ci raportu p. Devey opatrzył się 

następującą uwagą: 

,,.Niniejsza część sprawozdania. 
nje dotyczy wykonania obecnego 
budżetu, ani też żadnego z budże­
tów poprzednich". 

Doradca, pisząc ten TO'zdzial, 
miał na uwadze ogólne połotenie 

gospod3lrcze kraju i wytworzeni'e 
ja.knajlepszych wantnków, gwaran 
tujących rozwój polskiej gospodar 
ki publicznej i prywa.tnej. 

Tezy doradcy, oparte są na je­
go obserwacjach, poczynionych w 
czasie pobytu w Polsce. 

w części trzeciej p. Devey pi­
sze: 

"Pierwsze trzy miesiące 1929 r. 
cechuje recesja gospodarcza, szcze 
g6lnie dotkliwa w zestawieniu z 
okresem ubiegłym. 

W płynęły na to z.nacznie warun­
ki atmosferyczne, duże szkody, 
poniesione przez rolnictwo, sytu­
acja w przemyśle i handlu była gor 
sza, wzrost liczby robotników, za,­
trudnionych w kopalniach i prze­
myśle metalurgicznym przewyż­

szał jednoeześnie spadek zatrud­
nienia, który nastą;pil w przemyśle. 
tekstylnym i budowlanym. 

Trudne połoienie przemysłu bu­
dowlanego pociągnęło za 80bą re­
dukcję sprzeda.ży żelaza. i stali. 
Zamówienia. hut żel3!LIlych ,;mni~j. 

szyły się w lutym o 50 procent w 
stosunlm do stycznia w p~emyśle 
metalu'l'gicznym i ch<>mirzn;m by· 
ło nieco ~epil)j, w handlu d 'uw 
Dym panuje zastój, przemysł włó­
kienniczy doznaje trudności w 
ściąganiu swych pretensji. 

Omawiając sta!D rynku wewnętrz 
nego p. Devey podkreśla. drożyznę 
pieniędzy na rynku prywatnym, 
która dochodziła w lutym w War­
szawie do 3 procent miesięcznie, a 

w Lodzi d() 3 ł pół, 

W zakończeniu ra.portn p. De· 
...-ey pisze: 

Całokształt sytu~ji w oiągt 
omawianego kwartału maj dowal 
się pod wpływem ba.riho ciężkiej 

zimy, przemysł krajowy nie miaJ 
rEl'Zerw ka.pitału obrotowego, co 
wpłynęło na wzrost stopy procen· 
towej i liczbę weklsrowych prote. 
~tów. Skutki tego są. nadzwyczaj 
kosztowne zarówno dla. rolniotwa 
jak i przemysłu. Jedyna droga pro 
wadzi do nawiązania problemu: -
gromadzenie kapitału obrotowego 
i rezerw. 

natychmiastowa dymisja rządu Baldwina 
Labour Part, szYkuie sie do obiecia rzadu 

LONDYN, 3 VI. (Tel. wf. W przewiilywa;liu, ii utwo· Niektórzy konserwatyści wy­
W kołach politycznych angicl rnDk gabil1e~ ',l, p"lecone ltlSlll- magają, aby prezes ministrów 

skich sądzą, iż prezes ministrów r.\t' r :::rtji prac:. ta o!!taŁniJ ~'7.y Ba1dwin conajmniej przedsta­
Baldwin poweźmie decyzj~ co III pT7ygotowa:l:a do obj\dC\ rz~ wił si~ nowej izbie deputowa­
do tego, czy będzie on naraóe i! I nych i zmusił Ll6yd George'a 
kierować sprawami państwa, Przypuszczają, że BalcIwin do wypowiedzenia się o swych 
lub też ustąp.. już ze względu na to jest za zamiarach. 

Pr~vpuszclefli~. :i dymisja ga natychmiastową dymisją gabi- Jeżeli, jak przypuszczają w 
binem nastąpj ,'alychmia .. t Ila- netu, iż koalicja liberałów z kołach poinfonnowanych, wy­
biera coraz większej pewności. konserwatystami osiągnęłaby wl niki wyborów w 9 brakujących 
.są nawet tac~, Hćrzy są łZą. iż parlamencie tylko większo~(: iW jeszcze dystryktach nie wpłyną 
ustąpienie gao~nełu ministrów głosów, która nie wystarczyla'.y poważnie na ugrupowanie par 
zosłanie jutro o:.;loszone rządowi do wydajnej pracy. tji, to koalicja liberałów z par 

t ją pracy p()siadałaby w parta.< 
mencie większość 89 głosów. 

LONDYN, 3 VL (ATE). Dziś 
pod przewodnictwem premjera 
Baldwina zebrała się rada gahl­
neto. Obrady, które trwaIT 0ko­
ło godziny, zak.ońezone _ .. 
o 6-ej wieczoretn. Minłstrowie 
powzięU deeyzję natyebrnłasm. 
wego zgłoszenia dymisji w sw~ 
:t:ko z p,!)rsżką odniesoną pod­
czas obecnyeh Wyborów pnea 
parłjęk~ 

Przywó Cil babonr Party·· Plac Donald 
o wgniku wuborów, libtralatb, poliigte za.ran. i rozbrojeniu 

Specjalny wywiad, udzielony londl!ńskiemu korespondentowi "Vorwarts'u-
BERLIN, 3 VI. (Telegram wf.' twierdzenie, które potem powtć I nastąpiła". nego stopnia politycznłe MGlIli!.. 

"Głosu ~oranneg~"). . . .. I rz:ył jeszcze raz. z dużym naci-I yv spra:w~? rozbrojenia. prz!- a~e i on nie może zapobie~ woj-
Przywodca anglelskIeJ partJ! slnem. Na pytame czy pl"ZVpUSZ wodca partjl pracy uczymł kll- me. 

pracy, Ramsay Mac Donald, I cza, że w obecnej sytuacji m/) I ka wysoce interesuj~cych i do- Tę gwarancję ma mu dać jt:­
przyjął w ponied,zia!ek kores-' qł~ by b~'Ć' p~czYllione prle.z ,niosłyeh politycznie. uwag.. I go sila militarna. To też rzeczy 
p~.nd~n~,a londynsklego .. Vor-~' lelką Bry~anJę. kro};} ~ poh- ,~~c Dona!d czym zasa<,lm.~zą ;';cic rozbrojenie takiego wiej 
warts u . . . .yce z~gra:ll,czne, Mat' r owa1r1 ff?Zmcę pomlęd~y małym l w •• '1 i,'go kraju musi być poprzedl.o 
. Mac Donald . wYPowIedZIał odpowleo71" . '" Im, l:ar?dem. S~. one stanaw~ ,t' zawarciem międzynarod.)-

SIę. przede,yszrstklem z ~adow? ~.Za W$Z~' Jest na czaSIe .lfOlllC w ro~ne.l sytua~Jl. wej umowy rozbrojenio·wcj. Dla 
lemem o wylllku wyborow, kto cos. aby ldeę posunąć naplzód. J .,Nlema ani Jednego małcgo teao też 
ry nazwał niezwykle pomyśl Jeśli jutro dojdziemy do wla- ' 1{l'ajn, który mógłby się rze(~zy' ~ r'.. • • 

nym. I dzy. to nastqpnego dnia przy- wiście bronić. za~aruem pol~ty~zn~m, Jeśli 1-
"Nasze zwycięstwo przynio- sbrpimy do sondowanm sytuacji Jeśli zostanie napadnkty, ab d~le o rozbroJeDl~ Jest ~r?ca w 

ślo mi olbrzymia ilość depesz z II dla od~owiednich posunię~. I sO)~ltnie nc ~.u nie pom.nżc !.O kIerunku za~arcla takit'] m!ę­
całego świata. \V szystkie kra- I Słuszną Jest metoda rozp'>częC13 tySlęCy ludZI l 1 pancermk. "NIe dzynrodoweJ .umo~y rozbroJc, 
je sa reprezentowane w tej ma- rozmów z dyplomatami i to może się on zabezpiectyć, czy mowcJ. 
sie życzell. - z jednym god- międzynarodowe wypowiedm.! bronr ani militarnie, ani poli- _ lIiJliiillii_ Z_ 
Tlym zaznaczenia wyjątkiem - nie się należy utrzymywać za-I' tycznie. • 
Rosn. wsze w płynnym ruchu, aby za- Wielki naród jest trochę w 

Wynik wybor-ów pozwala wy pobiec starrnacji, jaka obecnie· innej sytuacji. Może się d·) pew 
ciagnąć dwa wnioski: Kraj ~ :Wc, , ! • ""'" 

chce innego rządu i po drugie 

kraj ma zaufanie do part.ii pra- Zm-ana statutu Bank li K cy i życzy sobie, aby part ja pra I U 
cy reprezentowana 'była wrzą- • • 
dzie. ~ pewnym s~osun~u. do ! Nowe przepisy o podziale zysków i nominacji 
tego mozna by wyclągnąc Jesz-I • 
cze trzeci wniosek z wyniku wy wiceprezesa 
borów: naród traktuje każdą Warsz. kor. (St. Gr.)' telefon.: bankowych, 40 procent na fundusz 
trzecią partję jako zbędna". We wczorajszym "Dz:enniku rezerwowy banku i 25 procent do 

Prawie rozdraźni~nym. tonem Ustaw" ogłoszono rozporządzenie rozporządzenia rządu i samorzą­
d~dał .Ma.c Dona)?, ze Irberaio- ministra skarbu, zmieniające statut nów, w stosunku do posiadanych 
~~..,. l':lteresuJą go~..2.;!t to Banku GospodllJrstwa Krajowego udziałów. 

Gosuodarcza 
wycieczka francuska 

jedzie na P. w. K. 
Dnia 10 b. m. przybywa do Po­

znania wycieczka gospodarcza 
francuska z amba.sadorem Noulen-
sem na czele. Do składu wyciecz­
ki należą m. in. wybitni przedsta­
wi'ciele przemysłu wełnianego, o­
raz hut, kopalni węgla itp. 

w części dotyczącej podziału czy­
stego zysku i nominacji wicepre-
7.t'Sa. Co się tyczy czystego zysku. 
według nowego rozporządzenia su 
my na nagrody, przeznaczone dla 
członków dyrekcji, personelu ban­
ku muS"Zą, być wyznaczane przez 
radę banku za zgodą ministra skar 
bu. Po odliczeniu wszelkich sum 
czysty zysk ma być dzielony w 
następujący sposób: 35 procent 
na. reze-rwy dla listów i obligacji 

Co się tyczy nominacji wicepre­
zesa., to według nowego statutu, 
mianuje go minister skarbu z po­
śród c:donków rady nadz01'czej i 
lla jego wni<>sak. 

Zastępca. prezesa, według nowe­
go st!l.tu,tu, w razie nieobecności 

prezesa wcho,hi w jego prawa. 

N akl.ży zaznaczyć, że nowe prze 
pisy o podziale zysltów nie · doty­
czą. roku ubiegłego. 

Dziś po raz o~tatnil 
Najwspanialszy film europejskiej 
produkcji "Sascha" w Wiedniu 
w mistrzowskiej realizacji Geza 

r. Bolval'Y 

,JIAM~A " 
• (Palais de Lusce) 
Przepych nowobogackich, nędza wy­
kolejeńców i ciężka dola powojennych 
bankrutów składają się na arcycie-

kawą treść. 

KONCERT GRY DAJĄ: 
ulubienica Anglji pikantna 

BETTY BALFOUR, 
fascynująca Vivian Gibson, 

wytworny Jack Trevor. 
Początek o godz. 4.30 popoł. 

Ceny mieisc na I seans PO 50 ,S!r.i 1 ;; ' 
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Pretensje sowieckie 
wobec rządu i prasy 

polskiej 

Warsz, kor. (St. Gr.) telef.: 
W II uiegłą"ollotr., jak doy;iadu­

jelll,\ ~i<:, przed:ta,widel !<owictów 
Vi Wari'zawic p. Bogomołow W!'ę-

17yJ pod;:ekret:Jrzow, ,t,aull p. IVy­
sGrl,jemn d\\ ir lIoty werbalne, ZD.­

wiemj<~('e l.l'otest - piorwsze }}rze 
tiwko udziałowi Vrzetl!<Lawi<:ieli 
ri\ądu poll'kicgo w .akademji ku 
U< 7A:zeniu jeden:.stej roc,znicy nlc­
l iodJcgłotici CTruzji, a Utkże prze· 
(':w1w k::wnpanji p'N1J'lypolskiej w 
sprawie niepodległości Gruzji; dra 
g:l protestująca przeciwko lldzia.ło 

wi przedstawicieli rz~du polskiego 
w uroczyst.ości żałobnej ku czci a­
ta 1l1;1lla Pf'tlllTy w W :l~7.:lwie i 
I.ucku, 

Iłowy proiekt 
budowy tanich mieszkań 

Warsz, kor. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że minister­

stwo robót publicznych opra.cowu-

namitowa miszy a piBk-elna 
wgbu(bla wurz~dzie skarbowgDł wOld~DbureD 

Ma to być protest przeciwko nadriliernym podatkom 
BERLIN, 3. 6. JeS"lcze nie zdo­

łano wykryć spra.wców zamachu 
dynamitowego na landraturę w 
Itzehohe, a już donoszą o nowym 
zama.chtl, doko)na.nym w Oldenbur­
gu na budynek lIrz.ędu i kasy ska.! 
bowej. 

Wybuc,h nastąpił dziś o godz. 3 
po pólnoey. 

Ladlmek dynamitu podłożony 

pod JlaTOŻnik gmachu, znajdujące­

go się ttlŻ przy rynku, usu<odz:ł 

częś~io'Wo budynek, rozbił WS'Zy~t· 

kie szyby. 
W leżącym naprzeciw unędu 

Rkarbowego kościele powypady­
wały cenne witraże. 

Ciśnienie powietrza wywali10 
główne WTota do wnętrza kościo­
ła. Zbudzonych 1.e snu mieszkań­
ców ogarnęła. pa.nika., którą rychło 
zdołała. opa,nować policja. 

Odgło<; detonacji słyszany byI 
ualeko l"Jza miastem. 

Stwierdz(mo, iż :r.amachu doko­
nano przy pt)mocy dynamitowej 
maszyny piekielnej. 

Zaznaczyć nalllży, iż ieĘ:t to już 

6 z rzędu zamach bombowy, na 
lokale urzędów poda.tkowych we 
wschodnich Pnlsa.cb. PrzypuszC'Zać 

najeży, że ma się tu do czynieni:ą, 

ze zorgani'Zowa.Dlł bandą, która w 
ten sposób chce wykazać niezado­
wolenie z powodu nadmiernych po 
da.tków. 

l~ro~ni[ly uoler JO~otowia miei~kiego 
przejechał na rogu . Piotrkowskiej i Andrzeja 

. przechodnia, 
po(zem zwi~kszgl IzgbkoŚł. i zbieel 

je nowy projakt budowy tanich W dniu dzisie,iszym około go I 0,1 strony ulicy Nawrot w AUTEM OSOBOWEM ODWIO-
lllieszkań. Projekt m"- być opa.rty dziny pierwszej w nocy stronę placu Wolności ZŁO. 

~,Jn;' h ~Q" h" NA ROGU UL. ANDRZEJA I Z SZALONĄ SZYBKOŚCIĄ ciężko rannego do szpitala. 
na zuY"u,.,e mnyc ~",'twac ruz PIOTRKOWSKIEJ MKNĘŁO AUTO 

• <" l ,.VI'll() nere" ny. z arzy SH~ wypa e, mrozący marki "Cbevrolet", należące do wycof~ny n'ed~ l' ~l I dł' d k . .Tak się okazało, przeJ'ecbany 
k "ew w '~yłacb uległ lU1ólnym dovj;kim IlOtłucze . • >-,. taboru mieJS' kiego pogotowia ~ ... 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nom, złamaniu nogi, oraz od-- -.. ratunkowego. Szofer. nie zwra- niósł ranę głowy. 
C3jąC najmniejszej uwagi na to, 

\U obliczu porozumienia 
Itomisłi rZ~C;ZOZDaW(ÓW 

Jeszcze jedna tyłko sporna kwest ja belgijska 
banknoty markowe, których u­
względnienia domaga się Belgja. 

Japonja i Ameryka zgłosiły w 
tej sprawie desinteressement, przy 
CZenI jednak St. Zjednoczone przy 
znają słuszność żądaniu Belgji. 

że zbliża sę do skrzyżowania Musimy w tem miejscu napię 
ulic, nie usiłował nawet zmniej tnować 
szyć szybkości. ZBRODNICZY CZYN SZO-

W tym momencie usiłował FERA 
przejść pl'zez jezdnię jakiś śred •• k' t' t ok 

• g' • k . 'czy na Nł'e Zd .. mleJS lego pogo OWl8 fa U 0-nJ.e o wIe -n męz z. '"ł k 6 i . I 
żył jednak nmknąć przed pędzą wego, • t ry. w ~ąc w aucIe e 

m utem. Rozległ s~ kl"rVk karza 1 samtar.Juszy umknął, 
c~ a . ' -. miast natycbJmast zatrzymać 
IIcznycb przechodmów i - i _d • 'ć "k g do 

SU~ ~Wlez Clęz;o ranne o 
SAMOCHÓD WPADŁ NA szpitala, po założeniu na miej-

CZŁOWIEKA. seu opatrunków. 

Gość włoski 
pułkownik Orseleri 

okradziony przez zło. 

dziei warszawskich 
Warsz. kor. (St. Gr.) teler.: 
W ubi6głą llied7iel~ okradziono 

w Warsza.wic przybyłego na roję­
dzyna,rodowe zawody hipiczne płk. 
wloskie-go J ulja.na Orseleri. Skra,. 
dziono mu portfel zawierający pa­
ntią)tkowy złoty ołówek, trzy ban­
knoty po tysiąc llitrów, 1200 lirów 
drobnemi i różne dokumenty. Płk. 
Orseleri wyznaczył większą. kwo­
tę dla. zna.lazcy za zwrot portfelu 
z papierami. 

Bliźnięta zrośnięte 
brzuszllami i piersiami 
przyszły na świat w klini­
ce św. Zofji w Warszawie 

z Warszawy donoszą: 

Świat leka.ri'ki W:łJrszawy poru­
&zony je:st niezwykle przyjściem ­

na· świat w Warszawie bliźnią.t 

"iamskich, t. j. zrośniętych ze so­
bą. Bliźnięta sjamskie, które uro­
dziły się w Warszawie, zrośnięt'! 
są nietylko klatkami pieT'Siowemi, 
ale i jamami brzusznemi. 

Wydała je na śwat p. Marja. J., 
7.ona fllnkcionaTj'llSza. zakładu o­
c7.ys'Lcza.nia miasta, w klinice św. 

Zofji. 

Niestety re W"lględu na niebez­
pieczeństwo grożące życiu matki 
- ni'e można. było ocalić życia. nie 
zwykłej parki noworodków. 

Ciałka noworodków przekazano 
Uniwersytetowi dla. studjów nau­
kowych. 

Matka niezwyklyeh dzieci czu.te 
się dobrze i szybko dochodzi do 
zd.rowi&. 

&~. 

PAR~ 3. 6. (Tel. wf. "Głosu 
Porannego"). Komisja n:eczoznaw­
ców doszła do porpzumienła nie­
mal we wszystkich spornych pun­
ktach. Jednak dotychczas jeszcze 
l1iewiadomo, cz;y raport tej komisji 
będzie podpisany zbiorowo, czy 
te:i: tylko przez niektóre państwa. 

K westJą sporną są okupac))!e 

Tekst raportu będzie wypracowa 
ny w 3 językach: francuskim, an­
gieI8ldm i niemieckim. 

Zbl'odniezv szofer widząc, że 
przejecbał jakiegoś mężczyznę, 
nie zatrzymał auta, lecz 

ZWIĘKSZYŁ SZYBKOSĆ I 
UMKNĄŁ 

poootUIE --
I~au ŹgdOWSki W Sali Filharmonji 

. Nieodwołalny ostatni pożegnalny występ 
DZiŚ, o godz, 9 wieczorem (io~cinne występy art y tki teaLrów 

::\iez]obina i :.'Ifaksa Heinhal'da 

11 J OJ (KlEJ 
w sztuce p. t. "Miłość i Namietność" 

IIwalta: Ceny miejsc na I-sze seanse 
50 er. i ł.- zł. 

DM s • 
l'oczątek w dni powszednie o godz. 4.30, w soboty, 

niedziele i święta o godz. 2.00. 

w słl'on~ Grand - Hotelu. Kilku 
przecbodniów usiłowało zatrzy 
mać auto, lecz bezskut~znie. 

Natychmiast zjawił się na 
miejscu wypa(lku posterunko­
w;\'. który przy pomocy kilku 
mężczyzn przeniósł lnzcjecha­
Ilego pod ldosk gazetowy. 

Po UI)ływie kilkunastu minut 
nadjechało żydowskie pogoto­
wie ratunkowe, które 

wina dra Landaua, dawno p. Janiszewskiej 
kilka minut od przystanku tramwajowego 

Pensjonat dla dzieci 

Ann, Minc-Holcmanowej 
czynny od dnia 15 maja b. r. 

Zapisy oraz informacje codziennie w godz. 5-7, 
, w niedziele od 12-2 

Minc, Piotrkowska 191, II-gie p front, tel. 56-01. 

Dziś Pr~mj~ra! W spaniałfj sztuki filmo'wej reż. E. Cline 

" , __ , :"1" • '~', , .. • , 

,' .. ,;:<\ ,·t,>: 'ł ': '., :,. ,~. ' ., 

W roli głównej słynny "Arcyzłodziej z Damaszku" 

as ea 
oraz dawno niewidziana 

SHIRLEY M sa • -
Orkiestra symfoniczna pod batutą 'SZ. Baje~łmana. 

Kino l' A CE" l eatr 
Dziś i dni nast~pnych! - Wielki niebywały podwójny program! - Koncert gry 5 gwiazd ekranu 

L "Wiosenna Miłośc" II. "Nieszcześliwe obiel," b~~;~~Pi:~) 
PIOTRKOWSKA 108. 

Na pierwszy seans codz. od 4.30-6 pp, i w soboty 
niedz. 011 2-4 wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 z1. 

Szampańska 8-aktowa farsa. Potężny dramat w 8-miu aktach. 

't ~o~~~~ gł~kr:Ync: Igo Sym, Carmen Boni, Hans Junker. aD, Reny AstOf, 6ustaw· froelitb. :: Muzyka M. Lldauera. 
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ł 
Przez kilka sekund, którc dla -- Pan jest wielką mał L" . 

. _ Kto! fircyka były wiekami, Bob 'Ob- to,vic : Jack jest wobeo :~ n~~ I ::~ Jes~cze go mema. ~ estem. z [' robię sobie coś z tych fircyk6~ I 
_ Tancerz. Ten fircyk. Kie- serwował w\skową, drżącą czem. Uważam, że z w rże' w _I g. za o~oI?~a, . wo~ole me --=- rzekła.- Stosunki towarzys-

«yś chciał mnie pocało~ać, ale twarz. Potem rzekł z siłą: łuszczonych POWOdów:} Jm y cI:cę. go wI~zle~ ":IęceJ. Czy pa- kle z m~żczyznami uważam za 
go spoliczkowałam. - Litow, pan jesteś małpą! pan obe~nie zająć mie :sce ~~ I Ul me uwaza, ze .lest ~m strasz- i za~awną grę w kn~gle; im wię-

~Oiąg dalszy). 

_ Sądzisz, że ()ł1 wypuścił , Mówiąc to, popchnął zlekka norowe, które dotychc~as nale-I nym plotkarz:łll, ~fanetto? rCJ kr~gli znajduje SIę dokoła, 
małpę z klatki? _ pytał Bob. tanc~rza,. któr1 wskutek tego żalo do Jacka. -- Ta~, w Ist?CIe. ten~ wl(~kszy zap~ł opa~owuJe 

_ Nalp.ralnie, _ potwierdzi- musIał .klwnąC głową. Proszę, panie Litow odpro-' OpowIadał mI przez kwa- mme przy rzuc3111U. W lllch kul 
ła 7. zapałem. _ Zwróciłam u- - Cl~SZę się, że pan jest me-I wadzę pana do klatki.' drans o piękności Diany Ar- mego humoru. LubIę bardzo tę 
wagę na jego dziwne zacll0wa- go ~dama, ~ mówił dalej Bob. Clw'-:y'cił Litowa pod ramiQ mand, żony właściciela domu !abawę ~ kręg]~, ale ~ame krę-
nie i §1edziłam go. Wiedziałam towarowego. Czy pani zna tę błe ~ą ~1l ~upeł~le obojętne. Cz~ 
wszystko; jak wszedł i jak otwó damę? pam WIe, ze kSIąŻę OdeschalcbI 
nyl drzwi klatki. - Nie! wyskoczył oknem? 

- A gdzie jest on obecnie? - Niemoźliwa osóbka, Ma- - Nie. 
Bob próbował nadać swemu rietto. Poznałam ją ubiegłej - Pani d'Aravis twierdzi, że 

głosowi odcie(1 obojętnoci. wiosny na Lido. Kręciła SIę ona je t przyczyną tego czynu. 
. _ Siedzi w bibljotece i u.daje, wszędzie w śmiesznym kostju- Gęś. Nosi ma.jtki szynszylowe i 
.7~ pisze, _ odpowiedziała. mie. Niech pani sobie wyobra- gorsety z gronostajów. Po mat-

_ Zaprowadź mnie do niego, zi, tunika z niebieskiego jedwa· c: odziedzicz~ła paryskie taeię. 
Pokojówka przestraszona biu, z przodu wyhaftowany zło- Cle, po ojcu londyński ~Jeen. 

SJ>ó.1rzała na Boba. ty smok, a z tyłu słoiice. A może Urządziła u siebie kiedyś bał 
_ Pan go zabije? to był księżyc! Na nóżkach roia p. t. "Noc nad Nilem.... W'" 
Bob roześmiał ię głośno. la pantofelki ze slt.óry psa mor- gu kilku godEin siedziała na d'O 
Wziął W obie ręce główkę skiego, obłożone futrem. Coś conej gondoli, między dwoma 

oziewczyny j I!a jej małych u- ~i~s.łychanego! Smoka można murzyn~mi,. którzy chło~zili j'1 
słeczkach wyCIsnął pocałunek. Jej Jeszcze było przebaczyć, jest oI?rzY~llemI wachlarzann z pa-

_ Powiem mn tyJko, żeby w on bowiem doskonałym symbo-I wI~h pIór., Wó cza~ nad. zedł 
przyszłości nie całował ciebie lem dla teJ kobiety. Czy pani kSIąŻę. PIękny jak MArek An-
moja mała, ponieważ ja mam jest tego samego zdania, Mariet tonjusz .. Chciał ze mną tańczyć, 
umiar to czynie. to'? al.e mUSIałam mu odmówić, po-

Zgra.bna dziewcEyna przepro - Tak, proszę pani. me~aż !lamzes Drngi miał do 
~dziła go przez długi kory- - Ale słońee było okropne. mme WIększe pt"a,,:a.. Książę 
tan i zimowy ogród _ do zielo Uważam, że jest to w najwyż- podsz~dł do pam ~ Arlni, Na· 
nego pokoju. Następnie przeszli szym stopniu brak gustu: tt- tveh~l(łst wsb.ła l " tP.j 5arnE'j 
Jes~e przez kilka pokojów; mieścić sobie z tyłu coś, co chwilI zgubna swe ~styJowe 
wreszde pokojówka zatrzyma- wszystkim ludziom przynosi t y- dessous. Wówczas kSiążę wy&ko 
ła się. le pożytku. Hubert naprzykład c~ył ok~em; zresztą. I!łe lOb 

_ On tam jest, _ rzekła i twierdzi, że nie może się obejść ~lle zrobIł, bo W ~ąslednIm poko 
wskazała na drzwi. _ Proszę. bez słońca, przy hodowli szpara JU leżały trzy tySIące grubo wy-
ni~ch pan mnie nie wydajel gów i róż. Ale przecież pani Ar- pch.~nych .podus~ek .. Tak wyo: 

Bob podniósł rękę do góry aolnej gałęzi drzewka, znajdującego się wewnątrz. mand nie może tego do siebie braza sob}e d AravIs . pok~l 
,~ak do przysięgi i raz jeszcze zastosować. Nie jest ona, ani grzechu ~]eopatty. Boze. d~ogt, 
zapewnił, że będzie milczał. bezsilnego, nawpół żywego tan- szych salonów, _ wlazł do klat tak apetyczna., .lak szparagi, ani ~o. cz~o~lek wszystko WIdZI na 

Lekko otworzył drzwi, wiodą- cerza pociągnął za sobą. Idąc ki przez niskie drzwiczki. U- nie .pachnie tak, jak róża. Ta ' WIeCIe 
ee do bibljoteki. Litow stał przy mówił bez przerwy o lasach pal siadł na dolnej gałęzi drzewka, kobIeta jest wstrętna, wstrętna I Izabella, mówiąc to puszcza:-
aużym stole, zarzuconym rozma mowych w Afryce, za któremi znajdującego się wewnątrz, i o- Czy pani się ze mną zgadza Ma- la w górę piękne kółka dymu. 
itemi. ksią~k~t;lli i rękopisami; Litow napewno barqzo teskni: puściwszy gł~wę na piersi, wy- detto? _ -- Czy pani wie, kim jest ten 
przeg.lą~ał .JakIs gruby tom. Gdy o smaku orzechów kokosowych glądał jak obraz, przedst~wia- - Tak. . . . pan, które'go pani dziś zrana 
drzwI. SIę otworzyły, podniósł i o głębokiej poczji, która, we- jący znikomość sławy. - ~rz~~m. m!ała ona ~dw~- przypadkowo ujrzała w moim 
powolI głowę. Przez monokl pa- według sprawozdal1 wiarogo- Bob zamknął drzwi klatki i gę tWlerdzlc, ze .Ja zaczynam Się pokoju? - Zagadnęła manicu-
tr7yl iro~iczn.ie ~a Boba. dł1:ych badaczy, napełnia życie żelaznym kijem Huberta zde- starzeć. Powody te~o były wi- rzystkę· 
.. ~ M 6;1 Boze, Jak pan wyglq- 1l1ltosne mał~. ., I molował zamek. Był przekona- do.czue. Młody.Rockefeller osta- Marietta nieco za gwałtownie 
da. CO SI~ panu stało? _ spytał Tancerz Imlcza~ .. BIady l dr~ą ny, że potrwa bardzo długo, tmo w. MaskOCIe adorował tył- odłożyła rękę swej klijentki. 
nosowym głosem. cy ze strachu, wlSlat bezradllle póki zdołają uwolnić uwięzione k? mme; konkurowa~o z~ś z - Proszę o drugą I 
ot Bob. T!0dsze~n do ta.nC(·fTa i na ramieniu Boba. I go. m:m ca!e pose~stwo: lizy CI pano - Ach, MarieUo, jaki to 
.po~oJme. WYjął mu kSlążk~ z Zbliżyli się wreszcie do klat- - ZyczG panu miłego pobytu I WIe za.Jmowa!lb~ Się mną, gdy- wspaniały człowięk, - zachwy 
~ę~l. Spojrzał na .tyt~ll, było to ki. Bo~ uczynił. gest zapr,aszają-,I w klatce, panie LitowI -krzy. by uważali, ze Jestem starzcją- cała się hrabina, podając prawą 
dZIeło o pozyłY;VlźmIC. Bob po- cy. Wowcza~ ~ltO~,. -poł -bóg, knął.:- Powiem dozorcy, aby cą się kobietą. Amerykanie u- rękę. - Nazywa się Romeo Bier 
trząsn~ł gł?w~ I rze.k~:. I?al:tn~r naJPlękmeJszych. !la [prZYIlI6sł panu paczkę migda- mieją patrzeć; nie dadzą się na- fus. Okropne nazwisko, to pra-

:- _ !o me Jest kSlązka {)dpo- SWleCle tancerek, ulublelllec łów w łupinach. brać na szŁuczki toaletowe pani wda. Lecz dzięki Bogu posiadac~ 
'Wledllla dla p~na, panie Lilflw. krawców, dekoracja najelegant To była zemsta Boba. Armand. Ach, Marietto, świat jego jest o wiele więcej Rome-
Zamknął kSlążk~ i położył ją jest taki zły. Wszędzie tylko em, niż Bierfusem. MarieŁto, 

na stole. ROZDZIAŁ XXV. fałsz, obłuda i pochlebstwo. wie pani, to niezwykly cllo-
Tancerz zbladł, monokl wy- Trudno jest w tem otoczeniu za wiek, jest on podobny do beczki 

padł mu 7. oka. Na ustach mial Dwie kobieig chować swejo ~!ety. Najlepiej prochu; tak samo nieobliczalny 
ostrą uwagę ale nie wyrzekł jej. ,jest uciec na pustynię· Ja np. i taka sama siła wybuchow~ 
ponieważ wiedział, iż je~t bel'cc Pokój w którym babelIa .• d· l'ictła i piłowała paznokietkj ba czuję w sobie wielki pociąg do tkwi w nim. Teraz wolno zn6w 
lowa. Pojął, że podsh~p .ie~o 7.0- dawn.ła się kulturze ciała, r,.hi! heIli Loty. cichego szczęścia w samotności. marzyć o atletach; świat znisz-
słał wykryty. Jedynie szybka u- wrażenie prawdziwej świątyni. mówka jej była głęboko po- l\farietta posmarowała paz- czył inteligencję. Bicepsy mUSzą 
cieczka, mogła ochronić go Spowiadała się w nim przed ma chylona nad ręką hrabiny. Mię- nokcie hrabiny czerwoną pastą ją zastąpić i wszystko na nowo 
przed niemiłemi skutkami. n~curzystką, masażystką. 1 (ry·· dzy ciemnemi włosami i czarną i rozcierała je teraz z zapałem. budować. Place do ćwiczel'i. du-

Ale na ucieczlcQ było za póź- n erem.• . sukienką lśniła brom'owa szy.ja. - Może panowie z poselstwa chowych są pus,te, a w salach 
no. Bob chwycił już tancerza za Na wlelklDl fotelu wtem Izabella odchyliła głowę ku mają takie same skłonności, - boksu nie można dosłać miejsca 
przegub dłoni i ścisnął, tak sil- 1\ax.ktuarjum spoczywała 1zabll tyłowi. W ustach trzymała de- wtrąciła, .. Mądrość idze ~ka w rękę z ma­
nie, że ~i~szczęśliwiec krzyknął la, otulona w miękki, jasny je. niutkiego papierosa. Chmurka IzabelIa spojrzała nieco zdzi- razmem. Już czas najwyższy, 

{do c. u .. 

orzeraź11WIe. dw~b. Przed nią stal malutki błękitnego dymu otaclała jej zło wiona. na swą manicurzystkę. aby świat coś przećiw temu 
- Co pan chce uczYńić? stolik, na którym leżała podus7. tą głowę. MarieUa nie podniosła głowy, przedsięwziął. Ach, drogie dzie-
Bob rtie odpowiedział, lecz po ka, z białego aksamitn, na niej - Późno wypadł dziś mani. zdawała się być całkowicie za- cię, gdyby pani wiedziała, jak 

~ią.gnął bezsilnego tancerza do zas spoczywała ręka pięknej ko cure, Marietto. jęta swą pracą· Romeo wakzył % gorylem! N~pe 
.okna. Tam ustawił swą ofiarQ w piety. - Tak, to prawda. Izabena nspokoJóna znów C)- wnoby się pani w nim zakocl' 
ten sposób, że w oczy jej pada - Z drugiej strony słolic7:k'l na -- Fryzjerowi również kala- parła głowę -:> poręcz fotela. la. 
~ p'roraienie światła. niskim stołeczku siedziała 1\1a- łam przyjść później; łymcza- - Chyba pani nie ~ 
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Nasze stoisko • pawilonie samorzi1dowrm zawiera szereg 
nadzwyczaj Dom,słowJch i Douczającrch 

eksponatów 

Jednym l na"jokazalszych pa- I karo magistralu Dl. Łodzi wio/laCh gospodarki samorządowej_ 
wilonów na Powszechnej wy- doczny jest dobry plan ogólny, W dziale oświaty znajdujemy 
stawie krajowej jest pawilon sa celowość, dążoośe do niezbędne doskonale wykonane modele 
morządowy, zbudowany n wej- go ożywlenJa zgromadzonego gmachów szkół (4)wt;Zcoonycb, 
śria od uL Grunwaldzkiej, zaj- materjału ekspozycyjnego, in- pokaz przedszkola, . djapozyiy· 
mujący powierzchnię 7,180 m. wencja w poszukiwaniu i wyko wy (fotograf je ś.ictlne) szkół J 
l.wadr. rzystywaniu właściwych efek- sal wykładowych, wreszcie po-

bardzo ciekawą tablicę §wietl./ gulacyjny m. Łodzi w skali 
ną, ohrazującą walkę zgruźli- 1:10.000, oraz potraz rozwoju 
eą, wreszcie szereg tablic z da· zadrzewIenia naszego miasta zo 
nemi statystyczno - por6wnaw- brazowany przy pomocy dziesię 
cze:mi z ~klęSU organizacji wy. ciu doniczek z. roślinamI o wzra 
działn zdrowotnośei · publicznej, stającej wysokości. 

walki z epidemjami i weteryna.- ł\rtystycznem urozmaiceniem 
Stoisko magistratu Ul. Łodzi, tów_ glądowe tablice statystyczne, ~() rji miejskiej. ekspozycji magistratu m. Lo-

~najdujące się w środkowej czę tyczące wszystkich działów 
Nie mogąc ze zrozumiałych O działalności wydziału opie- dzi są: model pomnika Kościusz 

ki społecznej bardzo dobre .po. ki, który, jak wiadomo, stanie 
jęcie daje tabJica śv.ietlna, u- wkr6tce na placu Wolności; DO­

wypuklająca rozwój tej opiekł wy herb miasta, wykonany 
w ciągu dziesięciolecia we ws~ przez art.-rzeźhiarza M. Lubel­
sfkich kierunkacb; inne' ebl>O skiego (łódź, kominy fabryczne 
naty z tego działu lilZnajamia,ią i śruba mechaniczna) wreszcie 
niemniej dokładnie z aktywno- piękny i dekoraeyjny witraż 
ścią władz· miejskich w dziedzi· "Twórcom miasta Łodzi", wy_ 
nie opieki społecznej. konany w jednej z wytw6ml 

5<:1 pawilonn samorządowego, szkolnictwa miejskiego. 
wlględów wyliczać wszystkich 

zajmuje przestrzeń 430 m. kw~ Dział zd1'owołnośel pubD~ 
eksponat6w, zgromadzonych w 

grupuJąc kilkadziesiąt (przeważ .. nej wystawia modeic zakładu 
trzech ubikacjach stOIska samo k . l I W d .• 

nie cIużych rozmiar6w) ekspo- d Łod • ••. d ąple owego przy u . o neJ l 
rzą U m. Zł, wymH~DI:my Je . ł··k h. 

nat6w, 1;wiązanych z postępami k ID d·· h k prewentorJutn w .Jaglewm ac . na - naj ar ZIe) c ara tery-
gospodarki samorządowej 03-

• .• stvtzne, pozwalające zorjento-
szego mtasta w okresIe pIE'rWSZe z.. d 'l ......... l d . •. •. wac SIę co o ogo n~o~ wyg a.. u 
go dZłesIęcIOlecIa mepodległo- k _ po Bzu. 
śd. Projektodawca i organI.Za-
for stoiska ł6dzkiego inż. K~~iJ Fryz z 36 banmyeh tablic, 
Lidowski, w celu należytego zo biegnący wok6ł ścian jednego z 
brazowania i zilustrowania tych pomieszc7.eń wvstawv ł6dzkiej, 
postępów, postanowił ".perować zaznaJamia z podstawowemi da 
w pierwszej linji elementami nemi statystycznerni, dotyczące 
barwy, ŚWiatła i mebu, które w mi m .. Łodzi (demograf ja, komu 
nmie.iętnem zastosowaniu stwo nikacJa, podatki, puemysł, bez­
rzyły z pokazu łódzkiego eałl)ść robocie, elI)igracja i in.); uzu­
naprawdęinteresnjąeą i W)'r6ż- pełnieniem artystycznIe wyko­
niającą się z szeregu wieln po- nanych plansz są poglądowe wy 

dobnych. Suchość i jednostaj- kresy statystyczne, kt6re zawie­
DOŚĆ ogromnej ilości tablic sta- rają dane dodatkowe, jak np. o 
tystycznych, zestawień porow- ~hu przejezdnych, przyroście 
nawczych, grafikonów i t. p_, izb mieszkalnych, kosztach u· 
nużąca zwłaszcza laika w nie- trzymania, zaludnienłu mał:vch 
kt6rych działach P. W. K., ustą- mieszkań i t. d. 

piły miejsca - jeśli chodzi O' ~rodek satki mjmuJą w cha­
stoisko łódzkie - artystycznej raklerze obeJisku, dwa r6mej 
harmonji i pomysłowości w d6- 1V)'sokCJŚel słupy świetlne. ilu· 
boTze eksponatów, w ich r~- słrująee przy pomocy roŻDOko­
mieszezenitt, w najbardziej wla łurowych lampek elektryeznych 
ściwem łeh prezento.waniu z.:wie sumy budżetów miejskich w r. 
dzająeej pubJiczności. 1924 i r. 1928-29 oraz wysokość 

W praey organizatorów po- pozyeji w poszczególnych dzia-

Jak gospodaruje kasa chor,ch t 
Zarzuty komisji lustracyjnej w świette wyjaśnień 

zarządu kasy 
v_ 

Koszty wydawnictwa i Kol­
portażu sprawozdań z dziiłlalno 
ści zarządu za pośrednictwem 
miejscowych czasopism uznać 
należy za rzecz r6wnież nieceIo 
wą, jeśli się weźmie pod uwagę, 
że ogół ubezpieczonych jest in­
formowany o działalności i roz­
woJu kasy przez wydane przez 
Kasę "Wiadomości Kasy cho­
rych m. Łodzi". 

czone przedewszystkIem dla 
czytelników, kt6rzy już zaintere 
sowali się szczegółową działal­
nością . instytucji ubezpieczenia 
chorobowego, nie może spełnić 
roli popularyzatorskiej wśród 
szerokich warstw ludności na­
szego miasta i powiatu. Jedno­
cze§nie zauważyć należy, że wy 
danie "Wia1. .lmuści" w il.)<s ~i 
egzemplarzy, o:'Idpowiadają('cj 
liczhie ubezpieczony:ch, pocią­
gnęłoby za sobą bez por6wna­
nia większy wydatek, niż to wy 
noszą specjalne sprawozdania. 
Z uwagi na korzyści moralne, 
jakie Kasa osialla dzięki teg<! 
rodzaju - sporadycznym zre­
sztą - wydawnictwom, kolpor­
towanym przez prasę miejsco­
wą, zarząd kasy stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku populary­
zowania działalności instytucJi 
za pośrednictwem miejscowej 
prasy, tak, jak to zresztą robią 
kasy chorych, rządzone przez 
komis:,rrzy rządowych. 

Pomnik poległych 

I 
Wydział kanafizaeji WysłaWI' pOZlMl.mkich. 

naturalnej wielkości mU1'OWany Wystawa łódzka, sprawiają­

I model kanału, t. zw. V klasy, ca w bogatej całości pa"iJoJm 
I który służy zarazem jako pr.zej ~morządowego bardzo korzysł 
I ście pomiędzy salkami stoiska ne l pouczające wraienłe.. "'01-
łódzkiego oraz model stacji ście na od monoton.fi i przeładowa­
k6w na Lrrblinku. nja, . cieszy się dU7ą frełtwenc.~ 

Z po.śród pozostałych mpo- LW1edzających: 

. natmy la.slugują na uwagę do- : Dnia ~ ub. mies. prezydent 
. kładne modele projekt6w kolo- RzeezypoS"pofitej, podezas pob;r­
' np mIeszkaniowycb na Rokiciu tu w paWnOilłe samorządowym! 

i Polesiu Konsta~tynowst.iem i zwiedzU dokładnie stoisko I~ 
I budowanej na Polesiu kolonji, !de, ~lądając ze szezeg61nen. 
I model parkn Ludowego, model zainteresowaniem ekspollaty, 
• "klasycznie" wadliwej zabudo- doty~ące hudowy kolonJ; mie­
I wy w dpelnicy. Bałuckiej oraz szkaniowej na Polesi:u Konstan­
t modele :'Wzorowych domków 'je- tynowskiem, kamlJiz!lf'ji i parlrn 
dnorodzinnych, według projek. Ludowego. rriforrnMji n.dzlt'lał 

I t6w . wydziała bt,tąownietw/t, inf. architekt lt JJjsow5Jd. ezu-
: Bardzo ciekawe są r6wnież ta· wająey stale ż ramienia magi-

\

blice świetlne, ilustrująee roz.. stratu m. Łodzi, wespół z gro­
odsłoniętg na chórze berlińskie- w6j elektrycznego i gazowego nem funkcjonarjuszów mIeJ-

go kościoła garnizonowego ~eł1enła w młeście, plan re- skich, nad stoiskiem łódzkiem. 

takich, którychby można nie 
prenumerować, a przeto prosi 
O.U.U. o wskazanie, jakie z d0-
tychczas prenumerowanych eza 
sopism uważa za zbędne dla Ka 
S'V'. 

XXUI. Przyjmowanie 
delegacjI 

Zarządzenie: W roku 1928 
kasa wydała na przyjęcie roz· 
maitych delegacji sumę złotych 
3.313.05. Urząd poleca zaprze­
stać wydatkowania z fundu­
sz6w kasy na przyjęcia, które 
winny być ograniczone do mi­
nimum i pokrywane z dodatku 
reprezentacyjnego. 

Odpo-wiedi: Pozycja dodatku 
reprezentacyjnego w budżecie 
Rasy wogóle nie figuruje. Wy­
datki na przyjęcia delegacji są 
nieuniknione i wydatki te są 
ograniczone tylko do wypad­

reprezentację", zarząd. Kasy 11- nia i ewentualnego obDłłenła' 
czyni to w prelim.inarzu na rok wartości nurnerowa~ przed. 
przyszły. miot6w. 

XXIV. Uczrnki W samo- XXV1.Stałyradcaprawny 
chodach Zarządzenie: Za prowadzenie! 

spraw sądowych Kasa płaci a­
dwokatowi od sztuki. Tymcza­
sem w takiej duiej Kasie cho­
rych, jaką jest Kasa ł6dzka ~ 
powinien być radca prawny:, 
kt6ryby stale urzędował w Ka­
sie i był do dyspozycji Kasy, 
gdyż oprócz spraw sądowych, 
zachodzi często potrzeba w Ka 
sie pomocy prawnej. Stały rad­
ca prawny, na którego Kasa 
miałahy większy wpływ row­
nież lepiejby dopilnował spraw. 
a więc i wszelkie nalerne KasIe 
sumy byłyby w kr6tszym eza. 
sie ściągane. 

Zarządzenie: Na wszystkich 
samochodach kasowych należy 
zainstalować Iiczni1d i prowa­
dzić ścisłą ewidencję wyjazdów. 

Odpowiedź: EwideTlcja wy jaz 
dów samochodami jest wprowa 
dzona (książka wyjazdów) , Do 
starych samochodów 1i~zników 
Kasa nie wprowadziła . gdyż ja­
ko ' środek kontroli liczniki czę­
sto zawodzą, natomiast wyda­
tek w stosunku do osiągalnych 
rezultat6w, jest znaczny. Nowe 
samochody zaopatrzone są w 
Jiczniki. 

XXV. Przemalowanie 
inwentarza 

Odpowiedź: Dotyehczaso~ 

ków koniecznych. Jeżeli w ro- · Zarządzenie: Przedmioty in­
ku sprawozdawczym wydano wentarzowe należy ocechować 

na przyjęcia różnych delegacji trwałą farbą, literami Kasy i 
zg6rą 3 tysiące złotych, to wy- przenumerować. 

Odpowiedź: W związku z u­
wagą O.U.U., dotyczącą op6źnie 
nia w dokonywaniu wpłat z ty­
tułu podatku dOGhodowego od 
uposażeń pracownik6w, kasa 
chorych wyjaśnia: op6źnienia 
te są wynikiem sytuacji finan­
sowej kasy, spowodowanej bra­
kiem płynnych środków obro­
towych. Opóźnienia te nie sft 
spowodowane wydatkami, zwią 
zanemi z wydaniem i rozkol por 
towaniem sprawozdania z dzia­
łalności kasy, gdyż wydatek ten 
jest minimaJny w por6wnaniu 
7. wysokością sumy, wpłaconej 
do kasy skarbowej. Popularyzo 
wanie zaś działalnośd K. Ch. 
wśród szerokich warstw spo­
łeczeństwa możliwe jest za po­
średnictwem prasy miejscowej, 
reprezentującej r6żne kierunki 
nwśJi społeczneJ, gdyż wtedy 
t:vlko zapoznać moma og6ł mie­
szka11CÓW naszego miasta z 
działalnością i rozwoJem insty­
tucji. "Wiadomości Kasy Cho­
rych·~ jako czasopism(), przezna 

sokość tej sumy Hómaczyć nale Odpowiedź: Ocechowania i 
ży zainteresowaniem się Kasą ponumerowania prżedtniotów 
łódzką i Iicznemi zwiedzeniami inwentarzowych, po zastanowie" 
,jej w roku 1928 tak przez przed niu się nad znaczeniem numera 

XXII. Prenumerata stawicieli kas, jak i wtad.z ~ad- ,cji , Kasa chorych nie wprowa-
czasopism z?rczycb. Z~rząd w przYJęcIach dziła, poniewa~ nar7:ędzi lekar-

doradca prawny wywiązuje się 
należycie ze swego zadania, nie. 
zależnie od prowadzenia spraWi 
sądowych jest ~') dvspozycjł 
Kasy zawsze, gdy zachodzi po­
trzeba udzielenia porady praw­
nej. W razie wprowadzenia w 
życie zarządzenia O. U. U., za­
anW<łżowanie jednego doradcy 
byłoby niewystarczaJące, a co­
najmniej 2-ch: jeden urzędował 
by w . biurze centralnem, drugi 
ffiU$iałhy występować w sądach 
Wydatek z tytułu honorarjów, 
wypłacanych doradcy prawne· 
mu jest znacznie mniejszy, ani­
żeliby wyniosły pohory stałych 
doradc6w, co w konsekwencji 
prowadzi do stworzenia Oddzia 
lu Prawnego w Kasie i w odpo· 
wiednim stopniu zwiększenh 
wydatków. 

Zanądzenie: NaleZy zanie- nJ~ brał. ud7.1~łu w pełnym· skhF 'skich, czę~ciai>atatut· za 'kładów 
chać prenumerowania na. koszt dZle, a Jedyme był rep:rezento- specjalnycn ' ostemplować i nu­
Kasy czasopism oraz takicb wany p:ze~ przewodnIczącego merować przeważnie nie moż­
miesiGczników o specjalnym kie względme .1e~~, zastęp~ę,. przr na, albo też numeracja taka 
runku, które nie mają nic wspóI czem ?odkr~shc nalezy l. t~, ze szpeci narzędzia. Jeżeli chodzi 
nego z ustawą o ubezpieczeniu do zWledzema .Kasy łódzkIej za- o numerację przedmiotów, sta­
na wypadek chorohy. rząd nikogo me zapmszał. nowiących umeblowanie gabine 
Odpowiedź: Kasa chorych w I Jeżeli natomiast O.U.U. uwa- t6w i biur, to zarządzenie wy­

spisie prenumerowanych przez ia za stosowne umieszczenie w konane będzie w ten spos6b, by 
siebie czasopism nie znajduje budżecie oozycji wydatków "na nie pociągało za sobą oszpece- - KONIEC -. 
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OSOBISTE. P. o. dyrekt()ra za­
rządu miejskiego p. Mieczysław 

Kalinowski, rozpoczął w dniu 
wcwrajszym urlop wypoczynko­
wy. Czynności dyrektora zarządu 

miejskiego pełnią zastępczo kierow 
nicy odpowiednich ()dd1:iałów wy­
działu prezydja.lnego. 

NOMINACJA. Wiceprezes sądu 
ekręgowego w Łodzi p. J. Zaho­
rowski mianowany został prezesem 
sądu okTęgowego w Radomiu. 

ZJAZD S fARO STÓW. W dniu 
3 czerwca T. b. odbył się w LoJzi' 
w gmachu urzędu wojewódzkiego 
7.jazd starostów województwa łMz 
kiego. 
Przewodniczył zjazdowi p. 'voje­

woda. J a.szcwłt. 
Wygłoszone zostały następujące 

referaty: "Zadania s.wosty, jako 
kierownika. urzędu" - ref. staro­
sta. A. Potocki, "Mech:mizaoja. i or 
gamzacja. PfMy biurowej" - ref. 
inspektor starostw dr. Gutek, "Sta 
rosta. jako przedstawiciel rządu w 
powiecie" - ref. starosta H. Osta.­
szewski, "Działalność społe~na. 
5trurosty i kontakt z ludnością" -
ref. starosta. J .• Jelinek, "Za..,ooadn.ie 
nia dekoncen~ji i deeenkali>za,­
ejr' - ref. Inspektor starostw Dr. 
Gutek ",Podział paJistwa dla celów 
administracji ogólnej i' samorządo­
wej" (wekarz;ówki praktyczne dla. 
prae przygotowawczych) - ref. 
Petrm. 

Po wyczerpa.niu dyskusji nad 
referatami p. wojewoda sprecyzo­
wał wynik zjan.du, pod~'ękowa.ł 

obecnym za ud'Lial i zamknął obra. 
dy o godz. 17 -ej. 

NOWA RADA GIELDOW A. 
Przed paru d.niami odbyły się wy­
bory nzupełniaJjące do łódzkiej ra­
dy giełdowej. 

Obecnie w skład rady webodz~ 
pp. EdWMd Ba.biaoJrl, Władysła.w 
Baumgrurten, Ma.ksymi1ija.n Kern­
bamn, Adolf Fuks, dr. Ka.!iimierz 
Gregsr, KM'OI Hofrichter, Józef 
Jabłkowski, Ludwik Koral, Roman 
Oberfeld, J. Prusieki, Paweł Sanne 
E. Schlabs, Maurycy Tempelhof, 
E<l.waTd Veigt, L Za.nd. 

Do komisji rewizyjnej ~li 
pp. Adw. Józef Adamowiez, Karol 
.w ail, Albert Zigler, Albert Zucker 
i Benjamin Perlstein. (b) 

WYCIECZKA LIGI MORSKIEJ. 
W dniu 21 ezerwea. wyrnsza nad 
morze polskie druga wycioozka. 
zorgamżowaua. przez ligę morską i 
r.zcc-mą. W yeieczka ta. zabawi nad 
morzem przez 3 dni, t3k, iż po­
W1l'ót do Lodzi nastąpi 1 lipea. rar 
no. Całkowity koszt wycieczki wy­
niesie 70 zł.. Wszelkich informacji 
w sprawacl1 wycieczki udu ela se­
kreta.Tjat ligi lllOlSkiej w Łodzi, 

Piotrkowska. 92. 
MĄCZARZE ORGANIZUJĄ SIĘ 

W dniu onegdajszym odbyło się 

zebranie przedstawieieli młynów i 
kupców mącznych, na którem po­
stanowiono doprowadzić do zorga 
rUzowania się branży rooiowo­
mącznej w eelu obrony interesów 
kupieckich. 

N a zebraniu tem ~ł wybrar 
ny komitet. organizacyjny, w które 
go skład w~li pp.~ Kula., Cyna... 
mon. Frytz, Edward Beck, Rótań­
ski oraz jako członek honorowy 
komitetu przedstawici-31 łódzkie­

go oddziału Agencji Wschodniej 
p. Adam Halbersztadt. (w-i) 
DYŻURY APTEK. Dziś dyżuru­

ją, następują.ce apteki: N. Epsteina 
(Piotrkowska. 225); M. Bat't<>mew­
skiego (pi()trkowska. 90); M. Ro­
&enbluma (Cegielni3ina 12); Sukc. 
Gorfeina (Wschodnia 54); J. Ko­

FiU I. ~ :tJi. 

Dwaj stolł!t:zni sp~(jaliś(i skazani zosiali 
na l laia t:ieżld~eo wiezi~Dia 

Właścicie1 domu przy ul. 
Przeja,d 36, p. Samuel Lubiń­
ski wracając do domu w nie­
dzielę, dnia 2 grudnia ub. r., w 
godzinach popołudniowych, u­
słyszał jakieś huki, dochodzące 
z suteryny, znajdującej się w 
podwórzu. Zaciekawiony tem, 
wiedząc, że w niedzielę panuje 
w domu tym cisza, podszedł bU 
żej do suteryny i zauważył 
przez szparę dwie osoby, wyko 
pujące jakiś otwór. 

Orjentując się, że ma tu do 
czynienia ze złoczyńcami, zako 
munikował o powyższem te!efo 
nicznie 8 komisarjatowi P. P. 
Gdy po kilku minutach wrócił 
do miejsca tego, wyskoczyło na 
gle dwuch osobników, którzy 
przewróciwszy Lubińskiego, 
rzucili się do ucieczki. 

Jeden z uciekających został 
schwytany przez przecbodzące 
go podówczas urzędnika skarbo 
wego Tadeusza Twardowskiego, 
drugi zaś zosŁał zatrzymany 
przez ścigającego go Lubińskie­
go. 

Obydwuch przy pomocy nade 
szlej policji doprowadzono z po 

wrotem do suteryny, gdzie oni przed sądem okręgowym w 
stwierdzono wielki otwór, pro- ŁQdzi. 

Kasiarze bez jakichkolwiek \) 
gródek przylnali się do r.arZl1ca 
nego im przcst~pstwa. 

wadzący ~o znajdującej się w 
tym domu składnicy tytoniowej 
~dzie mieściła się kasa oguio­
trwała z zawartością okolo 100 
tysięcy złotych. Przedstawiciel oskarżenia pu 

blicznego podprokurator Skabi 
Obydwuch przytrzyma~ych czewski domagał się jakllaj-m-

doprowad~ono do urzę.du .s.led-/ rowszeao wymiaru kary. 
czego, gdZIe okazało SIę, IZ są 1::>, •• , 

to 43-letni Stanisław Milczarek Po przemowleUIU obroncy 0-

i 37-letni Tadeusz Baranowski, skarżonych adw. GołkolItu, ~ąd 
mieszkańcy m. Warszawy. skazał 43-letniego Stanisława 

..• . Milczarka i 37-letnieva ,!"'adeu-
Przyz~ah SIę OUI, .że przybylI sza Baranowskiego na 3 lata 

do}~odZl na ,!~oścmne ~ystę- ciężkiego więzienb 7. pozbawie­
py I postanOWIlI dokonac wła- niem praw każdego (p) 
mania przy ul. Przejazd 36. W I!JIQ~~~~~~~~~~~~~ 
tym celu dostali się w sohotę .;;. 
wieczorem do piwnicy, gdzie w 
nocy ro_zpoczęli swą zmudną 
pracę rzy wierceniu dziur i roz 
kopywaniu otworów yv składni 
cy tytoniowej. 

Podczas dokładnego ogląda­
nia miejsca przestępstwa znale­
ziono zakopane w ziemi narzę­
dzia kasiarskie najnow'>7p g:. ty· 

Pogoda w lIodzi 
Brurometr wskazywał w ciągu 

dnia 736 mm. Mieliśmy następują-

ee temperatmy: rano 7,6 stop., w 

pdudnie 14,6 "top., a wieczorem 

13,7 stop. Wilgot,ność wynosiła. 

pu. Obydwuch kasiarzy osadza ~ proc. 
no w więzieniu do dyspozy<~ji ~a d-uiś przewidujemy temperat.llrę 
władz sądowych. 

W dniu wczorajszym stanęli zmienną· 

nowe władZI 
łódzkiej straży ogniowej 
Odbyło się walne zebranie 

członków Łódzkiej straży o­
gniowej ochotniczej. Na prze­
wodniczącego wybrano wicepre 
zydenta miasta RapaIskiego, na 
assesorów 7-RŚ pp. Jesionka, 
Rotha, Berndta, WiIczyllskicgo, 
KahlżYllskicgo i Alfreda Piasec­
kiego. 

Zebranie otworzył prezt's stra 
ży p. Jarzębowski, odczytaniem 
porządku dziennego. Komen­
dant strażv dr. Grohman za­
twierdził naazelników pierw­
szvch czterech oddziałów. Na­
czelnikiem oddziału I został ',Y. 
Pfeifer. zastępcą zaś Karol Gu­
staw Matys, l-a oddziału naczeI 
nik Antoni Sitkowicz, II oddzia 
lu Edward SzwarcchoIc, III od­
działu Alfred Geissler, za.s~f'pcą 
Romeo Wolf, IV oddziału v~on 
Eisenbraun i zastępcą Oskar 
Dressler. Następnie przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu. 

W głosowaniu brało udział 
171 osób. W skład zarządu we­
szli pp. Eugenjusz Schicbt, Al­
bin Fiszer, Stanisław Iżycki, Bo 
lesław Jasieński, dyr. Józef Wol 
czyński, Robert Klikar, Bruno 
Thiele i August Zielke. Do ko­
misji rt'wizyjncj powołano Teo­
dora Fiedlera, Haukego i Tem­
pelbofa. Zastępcami zaś wybra­
no Oskara Mixa, E. Gros~era, 
Oskara Mehlo, gospodarzem zo 
stał Stanisław Kopczyński. 

Praco~ni~y Iry~jerscy Pobór rocznika 1908 i 1906 Iła sz!aku lud~kiego 
organiZUją strejkowe Dziś winni się stawić przed ko- na litery: U. W. Z. nIeSZCZęŚCIa 

razury misją poborową M. 1 (pomorska PT'Led komisją poborową nr. 3 PIORUN UDERZYŁ W KO-
Ze względu na przed.łnżają.cy 18) mężczyźni rocznika 1908 M- (Zakątna. 82) mężczyżni roc1.nika SCIÓŁ. Onegdaj w g·odzinach 

s!ę strajk pracowników fryzjM- mielizkali na terenie 5-go komisar- 1906 (kat. B.) uznani za czasowo przedpołudniowych podczas burzy 
skich w Łodzi wyłonił się projekt jatu o nazwiskach na litery M.N.O. Iliezdolnych do służby wojskowej uderzył piorun w kościół we wlli 
uruchomienia kilku zakładów fry- Ptzed komisją poborową Nr. 2 w maju i czerwcu 1927 r. zamiesz- Wągłc-rewo gminy Wróblew wśród 
zjerskich i ~.atrudnienia w nich (Ogrodowa 3-i) mężczyźni rocznika kali na terenie III komisarjatu l;cznie zebranych wieśniaków pow 
5trejku~ych. Zawarlo w tym 00- 1008 zamieszkaU na terenie 7-go P. P. o na'Zwiska.ch na. litery: od A stała panika, którą zdołał opano-
lu umowę z kilku włakicielami za komisa.rjatu P. P. o nMlwiska.ch do L włącznie. wać miejscowy proboncz. Piorun 
kładów frY'LieTSkich, a. mianowicie wpadł do świątyni przez dach, 

przy ul. Piotrkowskiej 17, Zawadz Aresztowanł-e -wyrodnego OJ-Cil usoz.kadują.e śeia1ty. Straty niewieI 
kiej 4, AndrJ;eja. 48, Sienkiewicza n kie. (p) 
15, Młynarskiej 10, Aleksandryj­
skiej 32, Wschodniej 7, Brzeziń­

skiej 44, Aleksandrowskiej 8. W 
zakładach tych pracuje kilkunastu 
pracowników fryzjerskich. Docho­
dy czo1'palle z pracy przeznacza.ne 
8:f na związek, który pieniądze 

dzieli odpowiednio pomiędzy strej 
kujących. Z właścicielami zakła­

dów z:twarto umowę dzierilllWllą 

tylko na okres trwania strejku. 

Tegoroczni lRatu­
rzyści 

w bieżącym roku szkolnym 
przy egzaminach maturalnych 
w gimnazjum im. ks. Skorupki 
tow. "Oświata" świadectwa doj 
rzałości otrzymali niżej wymie­
nieni abiturjenci: 

za utrzymywanie stosunków z rodzoną córką 
Pny ul. Wiznera 2 zamieszkuje 

rodzina Lakomych, składająca się 

z małżonków Walentego i Marji 
ora'L 16-letniej Zofii. Od dłuższego 
czasu do uszu sąsiadów dochodzi­
ły słuchy, że 43-letni Walenty 
Łakomy utrzymuje jakieś stosunk.i 
'l córką. swą Zofją.. W cwraj zjawi­
ła się w XII komi6!\JTjacie P. P. 
16-latnia Zofja. ŁllIkoma i złożyła 
zameldowamie, że ojciec jej ostat­
niemi ozasy baTdzo i\ię nad nią 

znęca wobec czego prosi o wzię­

de jej pod opiekę i pociągnięcie 

ojca do odpowiedzialności karnej. 
Na skutek tego zameldowa.nia 
wszczęto dochodzenie. W pierw­
szym rzędzie zbada.no lokatorów 

sąsia.dują.cycll z mieszkaniem Ła­
komego, 00 których dowiedziano 
się strasznych rzeczy. Na skutek 
tego wezwano ponownie do komi­
saajatu Zofję Łakomą. Przyciśnię­

ta do muru zeznała, że od roku już 
ojciec jej utrzymuje z nią stosunki 
bJ.i7;sze, i to w obecności matki. 
Każdorazowo ojciec groził jej, że 

ją zabij o o ile powie komu o tern, 
dlllltegO też nikomu dotychczaA5 
o tem nie mówiła. Po złożeniu te· 
go ,;ameldowa.n.ia z-alfZ<'!dzono na,­
tychmiastowe ares'lto,vanie Walen 
tego Łakomego i osadzono go w 
wię-tieniu dQ dyspozycji władz są-

dowych. (P) 

Bachrach Henryk, Bossak LU 
dwik, Chłodzh'iski Roman. Da- Ilra-znu w,padek samochodowr 

ZAJSCIE PODCZAS ROZWODU 
Do podrabina Rozenberga przy uł. 
Pomorskiej 4 przybyło młode ma}.. 
żeństwo z prośbą. o udz·ielenie roz­
wodu. 

Gdy mał2onkowie stali prt,ed 
rabinem, zajechała przed dom do­
.rożka, z której wysiadło kilktt 
młodycb ludzi, którzy weszli do 
mieszkani::t rabina i wywoła-li m 10-
dego ma.łżonka do ~ienj. 

Gdy ten ukazał się w f'ieni, mło 
dzi ludzie poczęli go bić laskami 
i kijami. 
Omdlewając 1. bólu zdołał się on 

skryć w jednem z mieszkań w tym 
domu. 

Wezwano policję, która a,reszto­
wała. mpastników, lecz naram 
pa.ra malteńska ro'lwoou nie u-
zyskała_ (b) 

widowicz Jakób, Eicher Borys:, ,. 
Engel Bedrzych, Feinberg Ru- Pijany szofer spowodował katastrofę na szosie TRAGICZNA SMIERO OBLĄ­
doIf, Klajnman Izaak, Kuckie- Koluszki-Brzeziny KANEGO. Na &zosie łęczyckiej 
wicz Stanisław, Kuckiewicz '\Vi- W dniu onegdajszym na szosie I Z'.viąkszył bieg i zanim obecni zdo przejechany został przez samochód 
told, Landau Wladysław, Ma-
letz Tadeusz, Nadel Samue], Ro Kolus~ki Br7Alziny wydarzył się lali zOTjentow~"ć się w sytuacji, sa- umysłowo chory 76-letni Andrzej 
zenblum Adam, Rudnik Aleksan straszny wypadek samochodowy. ruochód nagle skręcił w bok i wy- Tomc~k stc'loly mie~'Zkaniee wsi E­
der, Szczechura Jerzy Alfred, Dorożka samochodowa prowadzo- wrócił się, przygnia.ta.jąc całym milja. gminy Lućmierz. Nieszczę­
Szmulowicz Donat, Urbach Mie na przez szofera. Frnnciszka Kał- swym ciężarem podróżnych. śliwy poniósł śmierć na miejscu. 
czysław, Zand Ignacy. czyńskiego zabrała z Koluszek 6 Najbardziej poozkodowallym o- Koja samochodu zgniotły mu klat-

Szkoła kosmetyczna osób, przyczem obok szofera sie- kazał się p. Roman Buchalc'zyk, kę piersiową· Zwłoki przejechane-­
dział właściciel ta.ksówki WIady- drogomistrz Tomaszowa, oraz An- go zabezpieczono na miejscu wy­

Anny Rydel ~law Da.widowicz. Na trzecim ki- drzej Sonta z Rokicin. Również n- padku. Sprawca wypll.dkn f'7A>fer 
Dnia 15 maja r. b. odbył się e- lometrze od Koluszek jeden z po- legli obrażeniom ciała prócz szofe zbiegł. (P) 

gzamin dla abiturjentek szkoły ko- drótnych siedząc tuż za 5zoferem, ra. i właściciela samochodu, Lud· ~Ji~_~~~_!!:~~~~=~~~UC&iU~~ 
!'motycznej Anny Ryuel, Cegielnia poczuł zalatują.cy go od szof~ra wik SuIilrowski posterunkowy, Ed-
na N.r. 19, zatwierdzonej przez mi- zapach alkoholu. Spostrzeżeniem ward Ma.rkward nauczyciel, Adolf ZWI-edZ81-~I-
nisterstwo spra.w wewnętrznych. tern podzielił się 1. siedzą.cym ()bok Felczer rolnik, i Rudolf Kicman. ~ 

&zkołę ukończyły i prawo ~o posterunkowym policji z Ujazdu. Posterunkowy Sulikowski za- P W K 
żenia gabinetu kosmetycznego u- Posterunkowy, widząc, iż samo- trzymał idący z !)rzeciwnej strony • • . • 
zyskały: 1) Epstt>jnówna Lija., 2) lChód zaczyna. zataczać coraz sza- samochód, zaaresztował szofera _ 
GÓra.lczyk Marja, 3) Kużniclca Wa lelicze zygz:tki, wezwał szofera do Kałczyńskiego, a. poszkodowanycb 'IW Poznaniu 
lentyna, 4) ~Iajtlis Ma.rja, 5) Pik za.trzyma4lia auta. Kałczyński nie odwiózł do szpitala w Brzezimch. I 
. Q,a,i-a.jac Da ~ ~D9r I •••••••••••• 



• 
Tydz ó 

łV łałJdzł 
Odczytr 

w c~oraj, w po'l1ie&.dał-ek '!W.po­
częła się w Lódzi znkrojona n 
f'zero-ką. skalę propaganda. na. n;~ 
jednania nowych spółdzielców. y 
głoszono w(!Z<>raj pierw'SlLe od~yty 
propagandowe. 

Dzisia.j, we wtorek wygłoszone 
będą odczyty o godz. 19 (7 wiecz.) 
w następujących lokajach szkół 

lło\\.o"1'rlcchn:rch: w 1'vk~~h przy 
ui. Wspólnej i Waryńskiego. 

Jutro. w 'rodę - odczyty w 
5zkoła('b przy ul. Potlmiejskif'j i 
Za.g-ajnikowej. Poc'Zą.t~k również 

o Hl ej. Wstęp bezpła.t.ny. 
P/)nadt.o odhęil", :o;ię od.czyt.y na 

temat . póldzie.lczośc.i w 7.wiązkae.h 

MWoc.~Wyc.h. 

Potęga i wymowa cyfr 
'ic tak l~ekonywująoo ie 

~ywa. lI.a ustosunkow~ się 0-

pinj I d<> spółd-T.ielerości jak cyfry. 
P~a ich dobitnie pr,~awi& do 
rozs.ą.dku każdego obywlttela., 
wskazując jakie korzyści osiągnąć 
może, należąc do rodziny spół­

ozielczej, która takie już wpływy 

w Lodzi posiadała i która ię tak 
w~:de rMwijs. 

Oto więc cyfry: Zw. ~ielni 
~-poż. w LOOzi <9bejmuje 9 spół­

dzielni {liczy 41,621 ~łonk6w) l 
posiada 95 sklepów - punktów 
t:przedaży, 5 piekarń, 1 masarnię. 

Za. rok 1928 obrót unra~wy wy 
niósł - d. 12,100,000. 

Kapitały sta.noW1~: lld-ziaJowy 
2'ł. 267,840.- społćezny zł. 300.985 

Za. rok 1928 osiAlgnięto nad'W1'2-
k~ zł. 209,000.- z Czeg6 ;vypła.eo­
no cdonkom zwrotów zł. 135,000_ 
pl'?:ela.no na k~pitał społeĆltDY ~ł. 
65.000.-

Te eyfry chyba. wysta.rc1~ i pru 
kona.M-. 

Apel 
Sp6łdzie-lcy, operująe cyfTaJni 

€wiadc.ząremi o potędze i pożytku 
nJehn l "kony'ci&cb, j~ eą­
gIli onywateJ-5p6łddełM w • Ty­
godnin .J~dn .. ni.. Spółduele61t" 
zwucają. SJ~ z na.stępują.cym :tpe-
lem: 

"Spółdzieltria., to org~a.oja., 
kt6ra pomaga. 1ialll do ~gb, aby 
W8ZysCy t::potywey p<>znaJi 1!ię mi~ 

07.y sobĄ., naradzili si~ n:td tern, 
c.zcgo kaMy potrzebuje :\, nu~­
pnie taką w /;półcbielnł pl'owa.dzili 
gospoda.rkę, teby kaM ego zado­
wolnie. 

Sklep spółdzielni, to spiża.rnia, 
to wsp6lne gospoda.rstwo. 

Przez spółdzielnię sprowadza.e 
będziemy takie towary, jakie naj­
lepiej z3.Spokajają. naste potneby. 
Spółdzielnia pozwala. nam 0.:1. to, 
aby sllm.i wykonywa.li wszystkie 
konieczne dla nas czynosci i usłu­
gi gospodarcze, za które dotych­
CU8 drogo mu.lmy plació pośredni 
kom. ' 

Schronić się do spółdzielni _ U> 
pierwszy i n:tjwałllieiezy czyn dla 
llsllnlęcia biedy". 

Od niedżieli. 2 czerwca do 9 
f'261'Wca, r. b. w Lod7.i obchodzimy 
Tydzień Spółdzielczości, Tydzień 

jednania nowych spółdzielców. O­
kres ten to uroczystość ludów pra­
cy, którzy pragną. podźwignąć się 

'T.e swej niedoli , aby samemu IlO­

bie gospodarować. 
Pośpieszmy wszyRCy na. tę uro­

ezystość. W Tygodniu tym wszys­
~y spożywcy niech przybędą. do 
~półdzielni. Tam poznamy, jak 
wielką. jest nasu. gromada, jak po 
t~ŻDą. nasza siła. Tam prowadzimy 
dalszą agitację na rzaez jednania 
Ilowych spółdzielców. 

Wezyt!lcy 40 apółdzielbi. 

in .... zy złym • al ie 
iee za ds we re ertuar klasrcznr 

Garść informacji, zaczerpniętych z rozmowy 
Karolem Adwentowiczem 

z dyrektorem 

W dniu onegdajszym przed-
i popoi iu artyści teatru miej 
skiego konferowali z n01lr-yDl 
dyrektorem i podpisywali pro­
wiZDryczne kontrakty na sezon 
1929 -30. Dzisiaj już mOŻlla 
powiedzieć napewno, że zespół 
zostanie Z1l1niejsliOlIY. Zegnają 
ię z Łodzią pp. Śląska, Kopi­

jowska, BOllccki, Melina i Ja­
llowsk i. W godzinach wieczora 
wyc dotarła na pogłoska, że 
również pani Grywińska nie bę­
dzie się angażowała i podobno 
już finaJ"zuje perkaktacje z p. 
Szpakiewiczclll, ktÓTy objął te­
ak w Katowicach. W reszcie co 
do kilku jeszcze osób sprawa 
znajduje si~ w zawieueuiu. Je­
~li chodzi Q nowe siły, to prty­
bywa do Łodzi p. Nosarzewska, 
artystka, której emploi zbliione 
jest do emploi p. Grywińskiej. 
Prócz tegD nastąpią pewne uzu· 
pełnienia sil drugoplanowych. 
Dyrekcja zalllierza pozyskać na 
kiJka miesięcy p. Stefana .Tara­
eza. 
Właściwa inauguracja SezD­

nu zamierzona jest w dniu 15 
września . Dana będzie "Legen. 
da" Wyspiańskieg'O. Jeśli chodzi 
o . wielki repertuar, to dyrekcja 

EA RI 
TEATR MIEJSKI 

Entttzj",stye~nie pnyjęt& W' fA.. 
dzi ptUka grupa. słynneg<' mo'-­
kioW$kiego tea.trn Sta.nisła.wak.ie­

go gra. ddś wesołą komedję G0go.­
la "Otenek". 

W rolach głównycb M. ~~ i 
Pa.włow. 

JtJtro premjera. potęłnego ddeb. 
w 7-mi .. obrua.eh A. Doato~ki" 
go "Bracia. Kaq-amazow". 

TEATR KAMERA11NY 

,.Gorąm;ka. ndty41 dana będ.eie 

dziś, jutt'o pojutrze. 
W piątek teatr kameralny wy­

stQpttje z prem.jerą sztuki Baehwl­
tża. "Josehhvara." ozyli ,,Dom wy­
stępku". 

TEATR LETNI 

Dziś i dni następnych bez wzglę­
du na. pogodę gra.na. bed1.ie fa:r~a 

rosyjska W. Kataiewa. "KWM't:t­
tUTa. koła.". 

W sobotę premjen. wesołej, aktu 
alno-loka,lnei krotochwili tltozm.a.i 
cOnP,j śpiewami' i tań~mi pitSra. 
Konstantego TatarkieWlcza. i SL 
I<'eliksa "Miss Łódź". 

"GONG" 

DZIŚ ni.oodwolalnie ~ta.tni dzień 

rewji p. t. "Tili-bom", która. w 
pełni powodzenia sohodzi I alisUt, 
aby jutro ustąpić miejsca nowej 
sensaeyjnej rewji "Blondynki, czy 
brunetki?", w której bierze ud:tiał 
cały zespół teatru z Gustawem ey 
bulskim i Hanką Runowiecką lIa 

czele. 
W programie tym zaprezentuje 

~il~ publiczności nieznany jej do­
tychczas artysta Roman Górowski 
który powrócił z urlopu. 

WIECzóR LITERACKI 

W środę dnia 5 czerwoa. o godz. 
8.30 wiecz. odbędzie się w teatrze 
popula.rnym wieczór literacki Be­
nedykt.a. Szeftla. przy współudziale 
artystów teatru, którzy odegra.ją 
f'ztukę pióra. B. SteWa p. t. .,Pie­
niądze". 

nosI Sl~ z zamiarem wystawie. 
nia Sofoklesa (,,Kr61 Edyp"), 
ew. jednej z komedji Arystofa. 
nesa, komedji Szekspira, sztuki 
Ihsena ("Brand" lub "Preten· 
denci do tronu"), SzyUera ,,(Don 
CarJos"). Paulem projektowa­
ne jest uscenizowanie jednej z 
potężnych powieści o podłożu 
społecznem z zastosowaniem do 
widowiska muzyki, ehórów i 
taśmy tJlroowej. PrQCZ tego znaj 
dą oczywiście miejsce najnow­
sze utwory sceniczne, zarówn~ 
polskie jak i zagraniczne. 

Los teatru kameralnego nie 
został jesz~l'e definitywnie 7.d~· 
cvdowany. Magistrat domaga 
się całkowih!go odseparowania 
gospodarczego drugiej s.eeny od 
teatru miejskiego. Nie jest to w 
dostatecznym st4'\pniu u:tasa· 
dnione, bowiem wpływy teatru 
kanler.alnego z nadwyżką po­
krywają związane z prQwadze­
niem tej sceny wydatki. A tątr 
ten wykazał swoją rację bytu. 
jakD odciążenie repertuar'Owe 
dla pierwszej sceny nie mówiąc 
już o tern, że cieszył się zupeł· 
nic dobrą frekwencją. 

WDhec tego wolno przypusz-
czać, że magistrat zrewiduje 

swoje stanowisk'O w tej spra­
wie, szczególnie, jeśli !Waiyć, 
że zamknięcie teatru kamera}· 
nego powiększyłoby pośrednio 
budżet głównej sceny, a prowa­
dzenie go 'W zupełnem odseparo 
waniu gospodarczem utrudniło­
by niezmiernie pracę dyrekcji 
pod względem finansowym. 

Jak widać z powyższego przy 
szły sezon teatralny w każdym 
razie jest już jakby ustabilizo­
wany. Pozostaje jednak paląca 
sprawa zlikwidowania % hono­
rem dla m.ia.sta i dyrekcji .ea:o­
nu bieżącego. W bndi:ecie na· 
szych teatr6w wytworzyła się 
pewna luka, kt6rej dyr_ G'Or­
czyński nie jest naprawdę w 
stanie wypełnić. Zasługi, jakie 
w ciągu kilku lat pracy artysty­
cznej oddał teatrowi łódzkiemu 
ustępujący dyrektor, pozwalają 
jednak mieć nadzieję, że magi· 
strat zastanowi się nad fonną 
przyjścia mu z pomocą w eięż· 
kiej chwili dobijania do brzegu. 
Chodrl przeeie1; jednocześnie o 
dobre imię samej placówki kul­
turalnej, kt6ra pozostaje przy 
życiu, dążąc na.dal do jaknaj­
wspanialszego r'Ozwoju. 

(gw~ 

i SZTU A 
Premjerg teatralne 

"K!ieini[lka [lamaSIa" , Jeafrle , PODuJarnJJD 
W swoim czasie wapomnieliś 

my o tem, że puhliCZD~Ć tea­
tru popularnego należy uczyć i 
bawić. 

Wystawiajlłe "Kliętniezkę 
Czardaszkę", dyrekcja tego te­
atru przekonała nas, że zna d~ 
brze psychi'kę swej publicznoś­
d, tądnej - zwłaszeza dziś, 
wiosną - rozrywek i uciech ta 
r6wno w teatrze, jak pod go­
lem niebem. 

Operetka Steina i .Jenbaeha 
wypehtiła widownię publiczno­
ścią po brzegi, wytW'Onyła na 
sali nastrój beztroski, któremu 
co pewien czas towarzyszyły 
głośne wybuchy śmiechu. 

Zasługa tQ zar6wno autorów, 
jak i wykońawc6w tej świetnej 
operetki, wystawi'Onej i zagra­
neJ nienajgorzej, bodaj nawet­
dobrze. 

Dobrze się zaczęło i dobrze 
się skończyło, a zaczęło się .. · 
miłością Edwina do Sylvy Va­
rescu. :f:dwin - przystojny sy­
nalek księcia Lippen • Weylers 
heim - zakochał si~ w Vares­
cu, uroe1:ej artystce kabaret'O­
wej. Zrozumieli się 'Oboje i po­
kochali wzajemnie. Ale cóż 1''0. 

bić, kiedy stary książę z mał­
żonką swą Anhildą, postanowił, 
że synową zostanie hrabianka 
Stasia, a nie... jakaś szansonist 
ka. W tym celu ",zywają go do 
powrotu, do Wiednia. Edwin 
wraca. do domu. Stosownie d'O 
życzeń rodzicielskich, przebywa 
stale w towanystwi~ hrabianki 
Stasi i wreszcie - got6w jest 
zapomnieć Q Budapeszcie, o 
ukochanej Sylvie, a nawet... o 
ślubie, kt6ry z nią wziął na Wę 

gneeh, przed powrotem do 
"iednia, chcąc zabeZ\lieezyt 
się przed .. przykrościami" ze 
strony l'O<hiców. AJ. tu naraz -
w przedd,ień Gubu Edwina ze 
Stasią - zjawia się ślubna to. 
na, urocza Sylft. tytułowana 
od niedawna "Księżniczką 
Czar<hsza" _. 

I oczywiste ~ wszystko koń· 
c-zy się ... 'Operetkowo, t. j. - jak 
'bajlepiej dla obojga zakocha-

nych, Sylvy i Edwina. , 
Uroczą śpiewaczkę Syłvę d· 

grała '\'). Brandtówna bardzo do­
brze. Przy dalszem kultywowa· 
niu głósu - z artystki drama­
tycznej przemienić się m'Oźe w 
świetną silę wokalną. Edwin p. 
Morano",ie% był anemiczny. W 
przeciwieństwie do niego ... 
tbyt wiele temperamentu miał 
hrabia Bonifacy Rancianu, gra­
ny przez p. Tartakowicza~ był 
przytem trochę ... pr'Owincjonal­
ny. P. Piątkowska ~ 'rf>li hr. 
Stasi - bez zarzutu. 

Dobrze wywiltzali się ze swe­
go zadania p. BrzOzowska, Za­
krzewski i Miller (ten ostatni 
jednak za bardzo liczył na su-
flera!) I 

Reżyserja p. Millera wykaza­
ła duźo sumienn'Ości. 

Dekoracje projektu Burskie­
go mało pomysło\Ve. 

~wietnie spisała się orkiestta 
pod batutą p. Hessego. 

Całość warta. zobaczenia. 
H. H. . .. . 

Jeszcże tylko dwa ra:ty t. j. dziś 
w piątek odegrana będzie operetka 
w S-ch aktach "Kf!iętm. Czarda­
sza", Poo'lątek o godz. 8,30 wieez. 

• 

RABKA 
Pensjonat dla dzieci ,.POD URWISEM" 
od l-go maja r. b. został przeniesion~ do nowo­
wybudowanej willi, urząd~on~j higienicznie i z 
komfortem. Dzieci przy]mUlfJ od 4: ~ 12 lat, 
ch' . : .,'. . -:' .0 <10 lat 8. Zrloezeńia Vi Raboe. 

, ~21!'i Sz dł,wska. 

Ca uslJszymy dziś 
przez radio? 

w ARSZA WA (1395 m.) 
11,56 Sygnal czasu. 
1!,10-12,50 Koncert s płyt gra 

mofoa.awyeh.. 
15,35 0d.cIyt P. to "Prawo praso­

we" - wygłosi sędzia. P. Artur Mil 
let'. 

16,00 "Chwilka l()tnleza.". 
16,15 Program dl", dzieci. P. Ma 

rja ZYŻemska. - Balary opowie ,,0 
m.a.tee". 

17,00 Odczyt p_ t. "Klub spor­
towy" wygI. W. Junosza - Dąhrow 
ski. 

17,25 Transmisja odc,;yt6w z Po 
zn:wia-
17,~ Koncert ~południ:owy. 

Muzyka. czeska. w wyk. OTkiestry 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 1) 
J. Fumlk: Uwertura. "St. Hubertus" 
2) Z. Fibićh: Poemat. 3) A. Dwo­
rzak: Furjat op. 42 Nr. 1, 4) E. 
Kosz-t,a,l: Menuet, 5) A. DWorT..3k: 
a) Humoreska., b) Taniec słowian­
ski nr. 7. 

18,35 Recytacje poetyc1..-ie z Pa. 
znllJllil.. 

19,20 1':raru;misja z opery kat~ 
wickiej. Tryptyk Pucciniego: 1) 
Ze Tab3JITo, 2) SUOT Angelica i 3) 
Gianni Schichl. W przerwie ko-mu­
nika.t Tow. Zachęty (}1) Hodowli 
Koni w Polsce oraz retransmisja 
ze stacji zll.oOTaIlicznych. 

III srebrnym ekranie 
"Gałganek" w "CapiłoIu" 

'Przeróbka znanej komedji 
Nikodemiego, kt6ra u nas cie· 
szyła się w swoim czasie du­
żem powodzeniem, jest na 
ekranie doskonała. . Szeregi b. 
fotogenicznych scen l momen­
tów, które nie mogą siłą rzeczy 
być oddane na scenie znajdują 
świetlne zastos'Owanie na ekra­
nie; sytuacje są doskonale wy' 
korzystane i komizm niektó­
rych scen ~wietnie uwypuklony. 
Szybkość akcji zyskuje znako· 
micie na nieograniczonych mo· 
żliwościach taśmy rumQwej. 
Płomienna włoszka Carmen Bó 
ni w roli gałganka doskonała. 
Hans Junkerman jak zwykle pet 
budza widza do śmiechu, pięk· 
ny zaś Livio Pavanelli nadal 
podbija serca swych wielbicie· 
lek. 

Ilustracja muzyc~na b. ~obra. 
dostosowana dD 'Obrazu. 

,,szampan" w "Lunie" 
"Szampan" - jest prawdzi­

wie szampańską komedją, lek· 
ką musującą werwą i dowcipem 
w naJlepszem tego słowa tna· 
czeniu. Zywe tempo akcji oraz 
rozrzutność, nieogranłczająca w 
niczem zewnętrznej powłoki fil 
mu tego przYP'Omina dobre ko­
medje amerykańskie. Akcja to· 
cząca się w wytwornych salo 
nach, w arcyluksusowym dan­
cingu, który olśniewa swym 
przepychem, obfituje w cały 
szereg sytuacji o wysokiem na­
pięciu komicznem. Komizm ten 
stczeg6lnie udatnie stwana u­
rocza' aktorka. tłngiehlka Bett., 
Bałfour, pełna werwy i szalone 
go temperamentu. Dzielnie jej 
sekunduje Vivian Gibson w roli 
kobiety "wampy", pełna demo­
niczneJ urody i kusicielsko zmy 
słowa. Sceny zbiorowe bez za· 
rzutu, jak również b. pomyslo. 
wa technika efektów świetlnveh 
mającyćh w filmie pow~"~'­
duie zastosowanie. 

NA SZPITAL 00. ilONIFRA .. 
TRÓW. 

boia 23 b. m. odb~dzie się w 
Juljanowie wielka zabawa na 
budowę szpitala ojców Bonifra­
trów Iła Chojoach. 



Plenarne zebranie 
izby przem.-handlowej 
Odbędzie się w środę, dnia 5 

~zerwca o godz. 5-ej po poł. w sali 
Tow. Kredytowego m. Łodzi przy 
ul. Pomorskiej 21. 

Porządek dzienny iest nast~pu-
ją~y: 

1) Odczytanie protokułu z po­
przC'dtliego plenarnego zebr:mi~. 

2) Sprawozrla.nie z działalności 

fTPzydjnm 'L.'l. czas 00 27. II do 5. 
vr. b. r. 

3. WvbOr pr~zesa. Izhy. 

iel~rOlumieDia l ~OW· etami laie~Dane 
fin Dsiśt:i am~l'g"ańsł: zdg§konioją wicksze 

par~je we s i sowie,ki'b 
~," 

Wycieczka ekonomiczna z Z.S.S.R. odwiedzi również i Łódź 
w związku 7 ~,~eregiem wia-! politycznych. _ PodkJoe~m tylko, I dzie do Polski w ciągu bież~lee-I 

«!omości, doły~7.ą('ych tarć w lo żesytuac.ia gospodarcza 'ioWie-1 go miesiąca. . I 
nie .izby handlowej polsko - sO-!1 tów nie je~t obecnie ttOmyŚIIlH. .Jak udalo si~ nam. dowie­
",ieekiej, uniemożliwiających Sowiecka misja handlowa, dzieć, nieporozumienie mi~dzy 
tl'3nzakcjc 2' sowietami, a mogą I ist{)tnie wyraziła z tt'go powodu : misją handlową sowiecką a iz­
eych nllrazić firmy łódzkie n.l niezadowolenie, ale w formie I bą handlową polsko - sowiecką 

4. W'yhór dwuch ",;ceprczesów • t t d 'd' y I . f" I ' .;; d h t •• b dz" 'bl" powazne s ra y, oWla ujem meo ICJa neJ. ~a nyc pre cnsJI I ~ le zazegnane w naj IZ-
sC'krji przemy~lowej. s'~, co i,asł~pt1Je:- - ' oficjalnie nie zgloszono, ani leź szych dniach i istnieją wszel"ie 

5) Uchw:11enie zmbny I cz~śri nyrC:'l~tOl ' Izb:;: han<llt)wcj pol' izba nic odmówiła wspólpr:lcy, dane, że finausiści amerykań-
?tatutll Izby Przemysłl)wo-H:1ndlo- ~IU) sowlct'lne.i p. Trzt',ciakuw' Nie odwołano także wiclkil'j wy I scy zgodzą się na dyskontowa­
wej w łJodzi w kierunku powię- ski (a nie ,TI'zciński) przygoto- II cieczki ekonomiczne., sowietów nie większej partji weksli 80-
l{~zenia flości radców sekcji prze-

36 42 d' wal rcf .. ra. dla przedstawiciela na P. W. K., wycieczki, która wieckich, a jednocześnie dowia 
mvsłowei z· na ra cow. f' I' ki h 1_ i f k • . • od • d . - • I . ,. k ótk' 

• u lrall amer J :ans c, e..h,,·e o 3- mIędzy Innenu wie zle nua a dUjemy SIę, ze w r Im cza-
6) '["chwalenie dnto'iej części sta- . , '" . I ' 

I b 1'.:> zały gotowllsc dyskontowlłDls tak ze Łódz. Przygotowarua (Ua I sic izba handlowa polsko - so-
tutu z y. k I' i k' h n T • I ,. t' . k' d I • kl' t' • we s ISO\" f'e IC. ..-. rzcclU' l prZYJęcIa ej wyciecz I są U3 :l wlec a og OSI W ej sprawie o-

7) Uchwalenie regulaminu obrad r k ki' I d • " . W' k b f" I ' . . 'ows nJe porusza ~:tga menj czymone. yClecz a przy ę- ICJa ną enuncJacJę. 
plenarnych. 

8) Uchwalenie budżetu Izby na 
rok 1~9. 

9) Uchwalenie wysokości opła.t 

pobieranych na rzecz Izby: a) od 
świadectw pochqdzenia towarów. 
h) od wydawanych zaświadc-zeń, 

c) od podań na towary podlegają,-

CI' reg'lamentacji. 
10) Uchwalenie ilości C'Zlonków 

komisji stałych i ich wybór. 
11) Wolne wnioRki. 

P ze ł c • z 
Zakłady należące obecnie do zolu totuolu do · kruszących 

S-ki Akc. powstanie swc za- włącznie) w ilościach, pozwala­
wdzięczają ini. Janowi Snie- jących na częściowe zaspokoje­
chowskiemu (zm. w r. 1922), kt6 nie potrzeb postronnych. Z tych, 
ry po zlikwidowaniu założonej a po części z zagranicznych, bra 
w roku 1889 pierwszej w kraju kujących jeszcze półproduktów 

nOwe odanl-eo nadzo'r fabryczki barwników anilino- Sp. Akc. wyrabia przeszło 100 
wych, przeniósł aparaturę z Lo- typów barwnik6w, w ilości mo-

Do sądu okręgowego wp~10 dzi do Zgierza. gącej pokryć 30 proc. ogólnegO' 
podanie o odToczenie płatności rrr- Z myślą o uniezależnieniu się .zapotrzebowania Polski w far­
my ,.Elżbieta Boesig" - handel w przyszłości od importu zagra- biarniach: wełny, bawełny, pół­
wyrobami $talowemi i piecami nieznych p6łprodukt6w, akcjo- welny, jedwabiu sztucznego i na 
"'rzy ul. PiotrkowskieJ' nr. 131. A- J' t l l • ty k • 
t' narjusze z inż. . Słaboszewl- ura nego, nu, JU, O'nOpl, 
ktywa fit'IDy Wj'IlORzą 65.000 zło- • 

czem założyli towarzystwo ko- skór, tłuszczów i mydła, paple­
tych. nadwyżka. nad długami wy-

mandytowe "SuIfo"j kt6re na ru, słomy, piór, kwiatów i t. d. 
nosi 15.000 zł. Przeważną, t'r.eść 
aktywów stanowi skład towarów. krótko przed wojuą, obok zakła W dziale farmaceutycznym S-ka 

dów zgierskich, wybudowało je- Akc. 'produkuje . według włas­
dyną w kraju wytwórnię dymią- nych metod fabrykacyjnych 
cego kwasu siarkowego. "Neusalutan" do zastrzyków (po Załarg O tantiemy 

grozi zamknięciem 
fabryki Bennicha 

chodnyarsenbenzolu), środek Rozwój obydwuch wytwórni 
znajdu iąc~T zastosowanie w lecz­

został raptownie powstrzymany 

\V Isce 
um"); c) odpadków (wypałki pi­
rytowe, tlenek cynku). Prócz te­
r!O S-ka Ake. przejąwszy kierow 
nictwo T-wa Ake. Fabryki Na­
woz6w Sztucznych w Kielcach 
rozpoczęła tamże budowę wy­
twórni komorowego kwasu siar­
kowego i podjęła produkcję su­
perfosfatu. Dział nieorganiczny 
wpływa bardzo znacznie na zwię 
kszenie samowystarczalności wy 
twórni S-ki Akc., które faktycz­
nie z kilku zaledwie wychodząc 
surowców (piryt, saletra, sól, o­
ctan wapnia, soda, arszenik, ben 
zol, totuol, naftalin) mogą rzu­
cać na rynek setki różnorod­
nych produktów chemicznych. 
W tych warunkach S-ka Akc. 
śmialo dążyć może do głównego 
zakreślonego celu - rozwinię-

.. CitOS plll"llnn .. '" 
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RynfK ~1(HlfiHY 
Ceduła giełdy pieniężnr 

warszawskiej 
CZEKI 

Belgia 123,92 
Holandia 358,37 
Kopenhaga 237.55 
Londyn 43,2475 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.85 
Praga 26.40 
Szwajca.rja. 171.655 
Wiedeń 125.26 
Włochy ·16,685 
Tendencja niejednolita. 

AKCJE 

Polski 167.-
Zachodni 73.-
Spółki 78,50 
Węgiel 71,50 
Nobel 19,50 
Cegielski 37.-
Lilpop 28,75 
Modrzeiów 24,-
Norblin 107,50 
Ostrowieckie 78.- 79.­
Parowozy 21.­
Starachowice 26,50 
Tendencja niejednolita. 

PAPIERY PAN'STWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 103,50 104.­
Dola-rówka 74.25. 74.-
4 i pół proc. ziemskie 47.25. 

47,50 
8 proc. m. Warsza.wy 64.75. 

64,50. 

130 robotników 
tkackich 

zredukowała P:otrkow­
ska Manufaktura 

Jak się dowiadujemy tow. ake. 
Manufaktury Piotrkowskiej w 
Piotrkowie wymówiło pracę z z~ 
chowaniem dWlltygodniowego ter· 
minu pra wnego, 130 robotnikom 
oddzialll tkackiego. 

W fabryce Bf'nnicha wyhu.~1lł 
poważny zatarg na tle diOno­
micznem. 

nictwie i "Yeter~'nar.ii. Wyrób cia jaknajszerszej i wszechstron 
przez wypadki wojenne. Wojska Przycz.yną. zwolnienia robotIl~ 

kwa u octowego i salicylowego nej produkcji w zakresie precy-
niemieckie, bez widocznej stratc kć,w jc:t 0;;'ó1113. "ytuacja gospo-

dopełnia listę fabrykowanych zvjnego, syntetycznego przemy-
Powodem 2a!argu j~<;t ehęć gicznej potrzeby, niszczyły bu- dareza w kraju, niemożnośt: zbytu 

obniżenia lUJ.tjem robotnik;:>m dy.nki; ' rekwirowały niezbędne przez SP. Akc. produktów orga- sIu przetwórczo - smołowego. towarów, przeładowane t>klady, 
przt?dz~lni (' prawie 50 procent. cz~ści aparatury i złośliwie sp a- nicznych. Ponieważ tę gałęź przemysłu che JjiewypłacalnOtlć odbiorców towa-
Robotni~y uie zgodzili się na liły składy, pełne gotowych Dział nieorganiczny obejmuje micznego charakteryzuje moż- 1 rów bawełnianych itp. 

to. wob~(' (':1.1'''0 dyrek(~'I'" post"- I 'kó ' .. d wytwórnię dymiącego kwasu ność otrzymywania z jednego l!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ' ~ , .. n )arWnl w, a ponlewaz Je no-
uo'",iła 1,rzpd:mlnif' z2mknać. ' . d' produk- siarkowego (Oleum do 65 proc. surowca, przy nieznacznych •. . • . czesme sprowa zcme '. . , .. . . 

~o~lągnte tn. 7,a sob~ rowl1J~z I tów z Niemiec było 'wykluczone, l wyzeJ zawartoscl bCt:wodmka), ,zwykle zmIanach aparatury, bar Polski towar Drzez Dol-
bmertl~homlc-llIc tkał",. tali, JW • f b k' ł J azotowego 40-48 st. i solnego dzo różnorodnych produktów o I ' 
pl'zeszh ty-.;i;l(- robotników IHl_ 1 w15c 1a91r9Yflbstank~ Y'. leszcze ląwd ,20-22 st. Otrzymywane przy- pierwszorzędn~m znaczeniu dla II skie port, na polskich 
zostanie hC7 praey. rOKU a ry l Ima y wyg I Y. ., •• ' 

J . l d' d . k' , tern produkty uboczn( l odpad- wOJskOWOSCI, leCZnIctwa przemy okrelac" 010 WSD6ł . eżcli ;Ołf\l·wcnc.ła ~wil!zków rumOWlS ta; oplero Zlę l wy- tli -- .. 
i inspe!d'Jratll prac'" nic odnie- d t .. t I kowe, po odpowiednim przero- słu i życia codziennego, przeto ' 

J a nhemu
J 

dPoparClUtZam eresowa Ibie, znajdują byt w postaci: al S-ka Akc. zawsze ma prawo Ii- czesne hasła gos"odar .. de sluItkll robotniey oh·:f.\lna,il! nyc waz, zaczę o po powro-, . . '. ~ 
ksi~żeez!d zUI.OInogowe. :j) cie personelu technicznego z RO- I solI: blsulfat, sól glauberska, bIS czyć na poparcie sfer miarodaj- CZegO rozwoiu Dańsiwa =.- - .. db d ' ta' ulfit, antychlor, octan sodu. nych w usiłowaniach dalszego 

KI-no Spńł'DlJ'I!Lłłl sp, o u owywac s re l WZIlO- l • 
1IIł.1 6JlUł '. . d . ł f b I siarczan miedzi, chlorek cynku, rozwoju, a zarazem posiada gwa 

. SIC nowe Zła y a ryczne: o 
____ S_ienklewlcza 40. . i azotany niklu i kobaltu, cztero- rant je intensywnej wytwórczoś-

DziH i dni następnych! 
Willlka epopn filmowa 

d'l\ C 
(DZIEWICA ORLEAŃSKA) 

W roli l/lównei; promienna 
SIMONNE GENEVOIS 

Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
wzgfQdu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

Następny program; 

"Serce nie haga ll 

w I'olach f;!fciwn~'ch; Bille Oove, 
t.loyd Hughes • - --W dni powszedn ie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o ~odz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i świ~ta o g. 12·ej w pol. Ostatni 
s eans o ~odz:. 10, - Na oierwszy 

seans c~ny miejsc T.niżone. 

!';zvbszem tempie i szerszym za-
chlorek cyny i t. d.; b) farb mi- ci nawet w czasie zawikłań poli­kresie rozbudowy zadecydowało 

jednak przejęcie fabryk przez po neralnych (m. in. "caput mortu- tycznych czy epidemji. 

wstałą w roku 1920, Sp. Akc. 

.,Przemysł Chemiczny w Polsce, F ,ia arg 
Sp, Akc,". ..., izacii gOSDodarcz,ch 

Przed woJną zakłady "Bąru­
ta" wyrabiały barwniki wyłącz­
nic z półproduktów niemieckich, 
obecnie dzięki planowej rozbu­
dO\\'ic zależność ta przenosząca 
no proc. spadła poniżej 40 proc. 
7.:f,ierz wyrahia już teraz kilka­
dzi€",i:lt produktów przejścio­

w. -ch z krajowych surowców, 
przyczcrn niektÓre (jak: benzy­
na. skomplikowane kwasy nafta 
Iinm"c, oraz nitropochodne ben-

Lewiatana i Zjednoczenia Przemysłu i Rolnictwa 
KATOWICE, 3. 6, W najbliż~zej 

przyszłości ma nu.stąpić połąGze­

nie dwu potężnych organiZ:10ji go­
spod:uczy h w Poli\ce t. j. Lewiata 
na i Naczelnej Organizacji Zjcdno-

czonego Przemysłu t Rolnictwa 
Polski Zachodniej. 

Rnja 5 b. m. odbędzie się wspól­
ne posiedzenie zarządów obu orga­
nizacji. 

• 

•................ ~ •••.........•.. ~~ ... ~ ... -. -' 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 

czynna od 8 rano d~ 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Ba9anie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologIem 
i urologiem ' 

Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka l~karska 

Oddzielna. poczekalnia lila Kobiet 

PORADA 3 Zł 



.. GlOS 'PoRANNY" GL 
t.ÓDŹ 

4 czerwca 1929 roku 
MA. ; ''SP' W 

s PO .. GlOS PORANNY­
.ŁÓDŹ 

4 czerwca 1929 roku 

Zasłużone ZWycięstwo Polski nad Węgra • 
I 

O'(~na polski~j drużyng r~pr~z~nia(gjD~j 
Wspaniałe zwycięstw.:) PJJski I tnie wysyłał w bój to jedno, to no w grze zespołowej, jak i w ręką Kałuży i wypracowywał 

nad 'Węgrami 5:1 wywarło sil- drugie skrzydło, świetnie roz- solowych wypadach, z zupełną w.espół z nim wszystkie ataki, 
ne wrażenie w Kl'&jU. Było ono dzielal piłki, a jednocześnie li· tatwością omijał obronę prżeci- zawsze ofiarny i zawsze przy­
naogół tak niespo.-1:dcwane, że wijał się po placu, Jak młodzik. wników, chwilami wykazywał tomny. . 
!'h'szeliśmy wiele głosów, któle Kozok w pierwszej połowie co- wprost błyskotliwą technikę, a Ze skrzydeł całkowicie na 
chciały je usprawiedliwić fak- prawda dobrze rozumiał się ze każdy jego wypad był groźny. wysokości ~adania stal stary ru 
tem, iż graliśmy przeciwko ama I Szperlingiem i wypracowywał z Drugi łącznik - Pazurek z tynista Szeprling, świetnie zgra 
1nrskiej repre7.cntac.;1 v; <:~jer.1 nim groźne sytuacje, ale grał. " Garbarni - grał ofiarnie i ny i rozumiejący się z Kozo­
Otói z całym n3,~;'.!luelJl nal<'iy : jakby bez serca i dwukrolnie skutecznie przez cały czas, pra· kiem. popisujący się świetnemi 
slwicc:h"ć, że am'lhi'$k'l repre'l' pomimo dobrej okazj!, nie strze cując za siebie i Wypijewskie- trickami technicznemi, a w bie­
wnt.U·l.l wl:giersk~' ~rawle w lał na bram'~, lecz podawał i go, a szczególnie w drugiej po- gu niedościgły. Najsl'abszy był 
meZCfl! mc ustęPlik ZaWI,Il:,\\'· lo nieszczęśliwie. Dopiero po łowie, gdy obrona gości ześrod- \Vypijewski. który tracił sję w 
com, że grała bMlll.) cI ' llH/(\ li Drzerwie pokazał swą w~:soką kowała. się na kryoiu groźnego ,oblkw. nieprzyjaciela, podawał 
chwilami wprost ŚWletnIe, a wy klasę: był nieporównany zarów Kozoka, Pazurek stał 'się pTawą' niecelowo i niedokładnie, a z po 
sokocyfrowe 'tWycięstwo P0lski • • ..... 
Z<lWdzlęczam~1 trochę SZCJ.ęsciu, ll'itW!i4mt;!.,*s l!iłiIiIi M. 

jedynk6w często wycnodził po­
konan)' \l' drugiej połowie nie 
co się pop,awi! j dostroił do 
koncertu swych kąleg6w. 

Raz jeszczo łJ'tleba podkreślić, 
że cała jedenastb polska' dał3 
z siebie maksimull,\ wysiłku, gra 
jąc przez cały cza~ nadzwyczaj 
ofiarnie i ambitnie i całkowicie 
zasłużyła na wielki zaszczyt re· 
prezentowania barw naroI lo· 
wych. 

!C~~llgi~~:ji;r~):e~:;~.fll~CpO:(~;~~:~ U ~łłll·!I KOlOb ~lpnrlelnn ' el Marlyna 
cYjnej jedenastki pohlncj. 'Lwy- "Ilu . U, R, ~ j ~ y . 
('u~stwo polskie było caiko\.vl~}(' nie ustepują naneDsl,m zawodnikom Europ,u 
zasłuzone, choć prawdzhvy 
IllIernIk sil może winien byłby - m ówi sędzia belgijski p. Van Praag 

A atorz, wegiersc, 
nie usteDują zawodowcom 

~, ;. \n'razić ~to~mnkicm 4::.. Katychmiast po zakończeniu me t'j:Llnie linia napadu. Środkowy na - Opinja kierownika ekspedycji węgierskiej 
"T drutynie polskiej niewiele ezu Polska - Węgry, specjalny pastnik (Kałuż3,), lewa strona ata­

Lyło stabych punktów. F'onto- wysłannik .,Głosu Porannego" ku (Kozok, Sperling) ora.z obrona, 
wicz w bramce wvwłą:r.uł "i,; .:e 7,wrócił się do sędt:iego zawodów (Martyna) są. to graoze, którzy w 
s'\ycgo zadania bez zarzutu, trzy p. Van Praag'a z prośbą o wyraże- niczem nie ustępują najlepszym 

Przed zawodami zWTOcili'śmy siQ Doceniamy ważność dzisiejszego 

do p. Rosenberga, kierownika eks- "potkania i drniyn3i nasza da ze 

maI wszystko, co było <.io j r;:\" nie swej opinji o minionem spot- zawodnikom Eu~·opy. 
mama. włącznie z rzutem .kal-

pedycji waiI'Szawskiei z prośbą. o f:iebi0 wszystko, by nie dać się 

wywiad na iiemat roz:począ.ć.się wyeliminować z rozgrywek o pu­

mającego za 0hwilę' spotkania baT Europy środkowej. P;rzeci.wko 
t I b d bmiu. Jednak wynik 5 do 1 nie jest 

11::111, s rze anynl ar zo OSUO, 
tak że schwytaną piłkę wypu- "Jadąc do Pozna.nia - !'ozpoczy miernikiem sił. Węg-rzy byli lepsi międzyna,rodowego. 
~ ~ ił z nik i złapał ią po raż dru- Jla p. V:1n Praag - liczyłem ~ję, w polu, zawonzil iiednak pod bram Trudno przewidzieć wynik, mó-
r i ; niC' d'łł ~it: ani I'f'W wyDro· i c repre z(;,l!t.ac.~a Polski nie POZWQ l'~l . g'uzie n':t (~f)lł1tl;:ę ~potlmli się 
v;adzić z równowagi ciągłymi Iii zbyt latwl) wyJrzeć sob;e zwy· z gra,,,:zem (Fontowiczem) niezwy­
bezpośrednimi atakami węgier· cięstwa. Pnyznać jedna.k muszę, kle pewnym. Wynik 5 do 3 dla 
skiego środka ataku, a jedyna że nie spodziewałem się ujneć Polski mógłby być mierniki~m sił". 
bramka, strzelona głową z za- tak pięknej gry, jaką zademonstro I Dziękująe za cenne uwagi po­
mieszania podbramkowego, by- wała wa,sza repre,zen. tacja, a spe- żegnaliśmy p. Van Praag'31. 
la nie do zatrzymania. 

)lartyna był bezsprzecznie 

wi p. Rosenberg. Jedenastka nasza 

składa się wprawdzie z graczy mło 

dych, lecz technicznie stoją.cych 

wysoko. 

Nie ustępują om zawodowcom. 

najlepszym graczem na boisku. 
Wprawdzie w pierwszej chwili 
gry skiksował i to go speszyło 
na parę minut, ale szybko odzy-

Reprezenfacja Toma .. 
szowa-Hakoah 4:Z (1:1) Na boiskał:h łodzi 

. skał spokój, stał się murem nie 
do przebycia, sparaliżował cał­
kowicie lewą stronę ataku nie. 
przyjacielskiego, a w drngiej po 
łowie, wysłał nawet Bułanowa 
na czwartego do pomocy, sza­
chując sam jeden cały atak wro 
ga. Gracz ten ma wszystkie wa­
lory świetnego obrońcy: niezwy 
kły spokój, pewny start. do pił· 
ki i czysty wykop z każdej po­
zycji, siłę fizyczną, która po­
:nvaJa mu stać twardo wobec 
każdego ataku, a wreszcie od­
ważne podchodzenie do piłki. 

Zawody niedzielne za.kończyły 

się porażką słabo grającego Ha­
koahu. Jedynym graczem łódzian, 
który poka'1:ał pierwszorzędną gMl 

był środkowy pomocnik Balsam, 
na.jlepszy na boisku. 

fłIisfrzosfwa ' atle .. 
tYCZne Polski 

w nadchodzącą sobołą 
i niedzielę w Łodzi 

Drugi obrońca był dobry, W nadchodzącą sobotę i niedzie-
wyręczany skutecznie przez 1<; odbędą się w Łodzi mistrzostwa 
Martynę. '\iV drugiej połowie Polski w podn~zeniu ciężarów i 
sk ntecznie wspomagał pracę po ' zapasach. Orga.nizację zawodów 
moc~·. powier:uono łódzkiemu Okr. Zw. 

KADIMAH - S.S.K.M. 3:1(3:0) 

W zawodach _ o mistrzostwo 
klasy B ndało się Kadimie nie­
spodziewanie pokonać drUż. S. 
S. K. M. znajdującą się na dru­
giem miejscu w tabeJi. Kadimah 
zaprezentowała się jako druży­
na techłlicznie więcęj, zaawanso 
wana. 

Do przerwy zupelna przewa­
ga Kadimahu, dla kt6rego bram 
ki strzelają Lubochiński, Ku· 
jawski i Nirenberg. Po pauzi~ 
gra więcej wyrównana, przy­
czem S. S. K. M. zdobywa hono­
rowy punkt z rzutu karnego, 
wykonanego przez Nowakow­
skiego. 

Najlepszą częścią Kadimahu 
był szczęśliwie zestawiony atak 
i Rubinsztajn. W drużynie po­
konanej na pierwszy plan wy­
bi.ia się Nowakowski. 

Publicznoś.ci 500 osób'. 

piłkę i kopało się między sobą., 
ile się tylko dało. A okazji było 
wiele, bowiem sędzia p. Grajwo 
da stanowczo był za słaby do 
takich zawodów. 

KADIMAH n-s. S. K. M. II 
1:1 (1:0). 

Mistrzostwo klasy C. Do 
przerwy przewaga h.adimy, uzy 
skującej prowadzenie. Po pau­
zie ma S. S. K. M. więcej z gry, 
zdobywając wyrównującą bram 
kę· 

Sędziował p. Joński-dobrze. 

BIEG - TUR 3:1. 

Mistrzostwo klasy B. Zaslu'źo 
ne zwycięstwo Biegu nad prze­
chodzacym okres słabości, Tu­
rem. Zwycięstwem tern umocn:ł 
Bieg swoje stanowisko leadera 
tabeli mistrzowskiej. 

nam przemawia jedynie obce bo-­

isk o no i zmęczenie podróżą. 

Gwizdek sędziego przerwał nam 

IOZmoWę z p. Rosenberg.iem, który; 
wyszedł na boisko, by wręez~ 

wią;za,nkę kwiatów repre-rentaeji 
Pob;ki. 

Wspanialezwycięsfwo 
łodzian \II Katowicacb 

Jak jui dono&iIimy odbył się 
ubiegłej niedzieli w Katowicach 
międzynarodowy ~j jubileuszo 
wy cięrLkoatletów 11ir"Ządzony ~ 

Kolejowy K, S. w Ka.towica.eb. 
Na zawody te delegowani równieł 
I:ostali atleci BaJr Kochby i Siły, 

którzy odnieśli w Katowicach 
wspaniałe zwycięstwa. W podn(). 
szeniu ciężarów W 3Jjngarten (w. ko 
gu~ia B. Kochba) zajął pierwsze 
miejsce wyrzucając 232 i pół kg. 
W wadze średniej pierwsze miej. 
sce zajął Minc (Bar Kochba). W 
wadze półciężkiej łódzianm Sztern 
RaJr Kochba) zajął trzecie miejsce. 
W wadze ciężkiej I miejsce zają;t 

Turek (Siła·Lódź), trzecie również 
członek Siły MrożewskL Na zawo­
dach tych został rówrueż pobity 
lekord Polski przez Maink,a (G. 
Śląsk), który pobił zeszłotygodnio-

Pomoc w składzie Wojcie- Ciężko atletycznemu na czele które' 
chowski, Zwierz, Mysiak była go st'1i p. Dressler. Spodziewany 
najsłabszą częścią drużyny. Na jest udział przeszło 100 zawodni­
wysokości zadania stał jedynie ków z całej Polski. Sam Górny 
Zwierz na środku, szczególuje Śląsk, który posiada jak wiadomo 
po przerwie, kiedy oswoił się z bogato roz .... viniętą ciężkoatletykę 
błyskawicznemi posunięciami przysyła 42 zawodników. 

Sędzia p. Andrzejak b .. dobry. wy rekord Trrrka, zyskując 122 i 
WIDZEWSKA MANUFAKTU- pół. Zawodnky łódzcy zdobyli ca 

środkowej trójki napadu prze-
ciwnika i skutecznie_ je paraJiżo 
'wał, a jednocześnie zaczął celo· 
wo wysuwać piłki atakowi pol­
skiemu. W każdym razie cecho 
wała go tak nie~będna dla po­
mocnika pracowitość i wszech­
obecność. Ze skrajnych pomoc· 
ników Mysiak był znacznie lep­
szy od \Vojciechowskiego, szcze 
gólnie w akcji defensywnej, w 
której Wojciechowski prawie 
nie odgrywał roli, a nieprzyja­
ciel załamywał się dopiero na 
Martynie. 

Atak polski po przerwie stał 
całkowicie na wysokości zada· 
nia. natomiast do przerwy zado 
w('liIi jedynie Kałuża, SzperJing 
i Pazurek. W Kałuży odezwał 

\ się dawn~' Jew: zapał do gry i 
rutyna szły w nim w zawody o 
leosze. Przez cały czas panował 
nad svtuacią, celowo i umiej'!-

Połska--Czechosło­
wa_cia i PołskB-PranciB 

Po zawodach ciężkoatletycwyc;l 
w Łodzi o mistrzostwo Polski usta 
lona zostani:;) reprezentacja za.paśni 
cza Polski, która za tydzień zmie­
rzy się w Poznaniu z reprezentaoją 
7.apaśniczą, Francji. Jednocześnie 
wybran:1 zostanie reprezentacja 
Polski w podnoszeniu ciężarów, 

ldóra zmierzy się z tak.ą.ż reprezen 
tacią. Czechosłowacji rówmez w 
Poznaniu w czasie Powszechnej 
Wystawy KTajowej. 

• ~9QQ~~GQOe~ 

Zapisujcie się na 
członków L.D.P.P. 

HAKOAH _ HASMONEA 3:3 RA - KOLEJOWY K. S. 3:3 ły szereg nagród i zostali b3Jrd'zo 
(0:1). (2:2). serdecznie przyjęci. Prócz zwy. 

M· t t kI C Z d kłych nagród otrzymał Wajngar--Jako przedmecz przed zawo- IS rzos wo • asy . awo y \ 
darni Warszawa - Łódź odby- prowadzone w ostrem tempie ten z Bar.-Kochby na~oaę. honom 
ły się zawody mirdzy drużylla~ ' należały do bardzo ciekawych. wą za najlepszy wynik dma. 
mi Hasmonei i Hakoahu, szum- Gra, mimo, iż oba zespoły są : ...... s::c ,,", __ ,*,c,",,,,~ 

nie zareJ-bmowane jako derby drużynami kondycyjnemi, przez 
~1a isilniejszych drużyn żydow- cały czas fair, stały też na wy-
skich 'w Łodzi. Tymczasem sokim poziomie. 
mecz ten był iednvm wielkim Bramki do przerwy padają 
skandalem. Obie drużyny zała- dla \Vimy z dalekiego strzału 
łwiałv między sobą stare poni- C'enarta i Kowalewskiego, dla 
chunki. Kolejowego za-ś obie ze strza-
Słowem na boisku były same łów Ticego. Po przerwie udaje 

burdy, a gracz~' trzeba było jak się Lenartowi zdobyć prowadze 
najprędzej z niego przerędzić. ni~ z rzutu ,karn~go, jednak. ko 

O h d l
· lejarze wyrownuJą przez Tlce-

samyc zawo ac 1 me war-
to wspo~inać. Hakoah ~ystąilił I go. 
z sześcioma rezerwowymi i hył 'Vyróżl1iIi się Lellart i Kowa­
pod każdVn1 '\VzgI~dem drużynl lewski z drużyny V\7idzewskiej 
gorszą od Hasmonei, która c~a i Tice z Gwoźdzhlskim z Kole­
sami wcale ładnie kombinowft- jowego. 
la. Pozatein ,2-2 ·.graczy kopalo Sędziował słabo p. DowbóT. 

LECZ I 
lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. ·22·89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wie cz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poło 
Wszystkie specjalności i del1ty. 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunki • 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 Zł..OTE.. 
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Tennisowe mislrzosl1lla Francii Turniei tenn_so'WY
J 
W_-""ar$~awie 

Świetna forma Maksa Stolarowa. - Jedyne zwy­

Ogniowa próba de Morpurgo.--Lacoste zupełnie 
zgnebil Tildena 

cięstwo dla Polski p.,-Jędrzejowskiej 

(Specjalna służba informa'cgjna "Głosu 
Paryż, w czerwcu. dena. Jednakże w trzecim secie., je się na niedoścignionej wyży-

Walka Tilden - Morpurgo pokazuje się, że Morpur tak- nie i jak zwykle wtedy ma naj-
zapisana będ.z,ie na zawsze w że wyczerpał już swe siły. Bez ,lepszą formę, gdy mu to jest po 
kronikach mistrzostw francu- sprzeciwu oddaje on seta 6:1jtrzebne. To też niktby nie uwie­
skich, jako jedna z najbardziej dla TUdena. rzyl, źe olbrzym tennisowy TiI­
drantatycznych. W trzygodzin- Po przerwie ku ogólnemu den, który jeszcze poprzedniego 
nem zmaganiu się zdołał wre- zdzlwieniu Morpurgo nie rozpo dnia potrafił zwyciężyć Mor­
szcie dawniej bezkonkurencyj- czą! ataku. Przeciwnie TiIden purgo, został nrzez LaQJ>ste for­
ny mistrz amerykański zmóc a- wykazuje coraz wspanialszą for maInie ~nębiony! 
taki ambitnego włocha. Gra mę i w momencie już prowadzi Do tego ~ensacyjnego spotka-
miała rzeczywiście dramatycz- 5:0, aby za chwilę wygrać nia wrócimy \v następnej kore-
ny przebieg, a znajdujący się czwartego seta 6:2. spondencji. 
we wspaniałej formie włoch cie Ostatni akt miał przebieg dra W dolnej połowie Cochet z 
szył się powszechną sympatją matyczny. ,V tym momencie a- trudem pokonał swego kolegę 
publiczności. Początkowo Mor- merykanin musiał przeżyć swój klubowego Brugnona 7:5, 3:6: 
purgo, który po raz pierwszy zwykły kryzys nerwowy. Zupe! 9:7, ~:4, a \V p~łfinale trafi na 
stanął do walki z Tildenem, zu nie jak swego czasu przedwko zWyCIęZCę walkI BoroŁra -
pełnie ne umiał sobie dać rady Cochetowi w Wimbledon ' i w Hunter. 

W niedzielę nkoilC'ZOne ,;ostały 
rozgrywki tenmsowe w wielkim 
międzynarodowym turnieju, od kil 
ku dni lO'Lgl'Ywanym w stołic.Y .. 

Pnebjeg gier wykazał doskona­
łą grę nie~T'ównanego tennisisty 
czeskiego, Kożelucha, anglika. 
Greiga., finnów Grotenfelda i Gra.'1. 
bolm2., oraz n&jlepszego ,; polaków 
Ma.kta. StolM'owa.. 

prz;ebieg gier udowodnił nam 
także l'M ie~cze, że po~iom ten­
msn polskiego wcią.i jeszcze nie 
wytrzymuje pOTówna.ni!l. z klasą. 
cMłową. innych państw europej­
skic.h. 

W grze pojedynczej panów do 
finału doszli anglik Grei'g i Maks 
Stolarow. Stolarow grał na podziw 
dobne. Gra. a.nglika stoi na pozio­
mi~ oona.jmniej równym Hughes'o· 
wi, który przed paroma tygodnia-ze slynnemi strzałami Tildena, roku ubiegłym przeci~'ko Laco- emge. 

które w niesamowitej krzywiź- ste. Tildcn szybko zdobywa pro ~-~~~~~~~~~~~~!~-~.~~~~~~~~~~~~~~ 

Turniej walk francuskich 
nie pędziły poprzez kort, jed- wadzenie 4:1 i 5:2, ale w tej 
nakże dość szybko zorjentował chwili nast~uje załamanie. Od 
się i rozpoc?:ęła się zażarta wal- daje dwie gry do zera włocho-
ka o każdą pilk<;: Tilden nadal wi, a wreszc~e po szeregu piłek I Wieczór wczorajszy upłynął Spiewaezek - Pogruba. 
pozosłlje stroną atakującą , pę- setow:.ch stOl .5:5 .. Ale. tym Ta- pod znakiem walk brutalnych. 

k t 1· Id d f'clwornie :::rubv i nil'illd/kl~ ązi włocha z kąta w 'ą, przy- zem, JenOWI u aJe SH~ o,pano Jest to zasług::> dwuch atle-
d . k' b 1. I '. si!ttj Spiewa .:t:(·k znę;::1{ ~i~ ha ciąga go o sIat l, a y z~ wa. c, .ner_wy, pomlm.o s.~wrc1.U tów _ brutalów Krau. sa i Spie-

d . l ' l b litośnie nad znacznie słabszym chwilę odbić piłkę !lvero na } lUJęS?lOwego z( o y~a prowa- I waczka, którego debJut rozpę- , . 
nJ'c_ kortu. Prz,.' stanie 6:5 am.e- dzcme 7'0 a wreSZCie wygrywa . b l .. Pogrubą, ktorego połozył a ra-

. ". . - . tał Istną urzę na ga erJ!. . w' ął dywan po 8 mi-
Tvkanin rozwija całą swą umie- p.ląt~gO s~ta l mecz ~:~. ~.aresz- I '\Tyniki .walk przedstawialy ~~%ch~}sn w 
.i~tność i ma setową piłkę, kt~rą Cle r>aJerJa ~a~rodzlta .1tld<.'lla się następuJąco: I 

jednak marnuje i włoch wyrow frenetyczneml oklaskamI_ , 
nU,je. TiJden atakuje dalej, zno- Następnego dnia Titden st:1' Szcr;erbiński _ Waluszewski. Sztekker - Szacb!i'ZDCider. 
v, u ma piłkG setową , znowu nął do walki w póWnaJe pn:e- Spodziewano się ogólnie wal-
7marnowaną, a wreszcie wl?ch ciwko Lacostc. który dnia po · '\lalka tej pary była bardzo ki dłuższej, ponieważ Szach-
zdobywa prowadzenie. 8:7 , Jcd- nrzednie"no w'. '·elimil1ował Kehr- emocjonująca, prowadzona 'W 'd k ł ' . . 

ł t Y O 3 S . żywem tempie - pod znakiem szne} er \'.y. ~za GU7.ą · znaJO-
nak Tilden we wspama ym s y- ]jnga 8:6, 1:6, 6: , li: . easacYJ prze\vagi Szczcrbińskif"fto. mość technIkI l rutynę, tymcza-
lu wyrównuje. Zmordowan~ ne zwycięstwo Tildena na Mor- k' "l:) ł sem Sztekker zabawił się jak 
hiegiem Morpurgo źle stąpnął l purgo wywarło wielkie :wraże- . Walusz,IWs - l. zapre~~l<;~a zwykłe w wiatraczek, trzy razy 
:r.aczyna kuleć. TiJdeu ryce: sko nie w Paryżu, to fet .i'.li o godz, SIę ~ naj1epsz~J strony, -15 JC- obrócił przeciwnika, trzymając 
daje przeciwnikowi krotką 2 po południu niE: byfo mowy o dn~k po 17 nunutach walkI, pa· go 'tV odwrotnym pasie i spokoj-

l l h t t· J dająC ofiarą obrony tour de przerwę, a e ten sz ae e ny ges dosŁamu si~ na tr~' )'my. ~ Iłu, b nie rozłożył go na arenie. 
może się dlań stać fatalny, mv ludzi c!' <;kałv przed '\'fcj- ras. Przed walkami odbył się bar-
gdyż sam wybija się z g~y i tra- ściem , sfuch,'.ią "· c;głaszany"h Kr _ Weitl dzo efektowny program cyrko-
~i seta 11:9. 01brz~'ml entu- przez megafr,l"'. wyl~iltów. Czy· \ ans s. wy ze znakomitymi komikami 
zjazm na galerji. niono duże zakłady, a cl!oć Luksemburczyk "dekorowM" Din . Don na czele. 

,TV drugim secie szczęście jesz dnia poprzedniego nikt nie jak zwykle, bijąc niemiłosiernie 
eze bardziej odwraca się od chciał trzymać za TildenrID, to spokojnego Weissa. 
TiIdena, który rozpoczj'1.1a od dziś sytuacja zmienila się i ~ła- Dzięki ogromnej" żywości i 
'dwukrotnych podwójnie złych wiauo ;viel~ie sumy przeciwko nieprzebieraniu w sposf)barh o­
piłek i S'lYbko przegrywa seta Lacoste OWI. hrr,n.v jest on baldlo tr'!dny do 
6 : 3. Jednakże już w pierwszych p:!kunania. 

Nikt w tej chwili nie dałby wymianach piłek okazało się, że Walka zakoń.~!: :;t.1 się wynj· 
'już grosza za zwycięstwem Ti]- gen,ialny gracz Laco~te znajdu- kicln remisowym. 
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Dziś walczą: Szacbszneider­

Weiss, Spiewaczek - Kwapiń­

ski, Kraus-Szczerbiński , Sztek 
ker - Kochański. 

DLA P I Ę KN·Y C H PAŃ 

t) Suknia. Z erepe-de-cMne W 

kropki; mankiety i spÓdnica zma.r­
nezone. 

2) Suknia sportowa, 1. materjału 

Iriuba.,; oryidn. stojący kołni:~uyk. 

3) Bluzka. ,; crepe-de-chine ,; su. 
lem. 

4) Kostjum jedwabny; kołnie­

T'l,yk i podszewka. z ciemnego ma­
terjalu. 

5) Sul-nia. spu.erowa. s crepe na. ramionach zanut.ka.. 
georgette ze 8padającym na. plecy 7) Suknia. spacerowa z 6utowego 
"zalem. jedwabiu. 

6) Bardzo wykwintna suknia. wf. 8) Kost.jum sportowy ·z Jam1ej 
:zytowa. z drukowaoego ebiffonu~_ w-my, której dwa ,odcienie l)Owf3, 

mi -w;alezył w stolicy jako repre· 
~ntant AngIji o puhar Davisa. 
Maks StoIa.row oddal zwycięstwo 

w finale GteigOwl po walee nie­
r.wykle zaci ętej, a. co ważniejwJ 

- najILUpełniej wyrównanej pod 
,vzględem kkl..<;y gry. Doskona.l~ 

opinJę tę ilu.<;truje przebieg i wynik 
meczu, który rozegrał się aż w 5 
setacb, z których trzy ,- 6:3, 6:3, 
7:5 wygrał Greig, a dwa środkow~ , 
Maks Stolarow - 8:6, 7 :5. 

M~s StoL"trow jest już dziś zd" 
cydowanie więcej niż nadzieją pol 
skiego teanisn. Na wszystkich kOT­
tach EtLroPY pokazać się dziś mo­
ż/'! z najlepszej strony i ' stanowić 
bE:dzie dla każdego tennisitsty eu­
ropejskiej klasy ciężki' orzech do 
zgryzienki. 

W g~'ze podwójnej panów pola.ey 
cdpadli już w p6łIinałach. Finał 

nał zwycięstwo parze czesko-an­
gielskiej, Koż,eluch - Greig nad 
fińską Grotenfeld..!. Gra.cholm 'IV 

trzech setach 6:2, 6:4. 6:1. W grze 
tej wspaniale błyszczał ta,lent zna­
komitego czecl1a. 

W' grze mIeszanej wygrała pal1'a 
fińska BTUnon - Grothenfeld z 
parą. Raciborska - Kożelucb. O 
,wycięstwie pierwszych zadecydo­
wała p. Raciborska. likwi'du.ią,c 

w!'Zystkic wypr-ac-owlI,ne "przez Ko­
ieluch:l.1 punkty. W~ik - 4:6 
10:8, 6:2. 

Jedyne zwycięstwo barwy pol­
skie zawdzięczają kobiecie, p. Ję­
dnejowAldoj, którn pobiła w fjn~ ­

le fink~ Brnnon w trzrrh ~ctilch 

6:1 , 1:6, 6:1. 

Dr. med. 

H. LU 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób ~kąrnych 

i wenerycznych_ 

Leczenie laropa.roi kwa.reoweDll 
(wypadanie włosów). 

P rzyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5 - 8 ~iecz, 

rują SIę w szalu. 
9) Strój podróżny l&moW8llY: 
10) Płaszcz podr6tny lamowaD1 

f,kó~ 
11) Kostjo.m z bi*j wełn1. 



• 

I 
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Przystępna ceJ?,~ cech~je 
f · 

ten znakomity sześcio-
II cylindrowy' samochód 

Potężny szdciocylindrowy sil­
nik jest obecnie warunkiem sine 
qua 'non przy kup~ie 'samo­
chodu, który ma służyć f za­
równo w mieście jak i do 
dalszych podróżY' i ... Wytwomy 
wygląd, . chara.ktefYstyczny dla 
drogich samochod6w,' jest rów­
nież wysuwany na pierwszy 
plan wśród wymagań współ­
czesnego aut~mobilisty. Obie te 
zalety. poza specjalnie silną 
budową. · nizko osadzonym 
punktem ciężkości i wszelkiemi 
nowocusnemi ulepszeniami po-

siada Pontiac. Zaletom tym 
zawdzięcza on rekordową sprze­
daż, oraz olbrzymie powodzenie 
i popul~mość,' które zdobył so­
bie w przeszło 104 krajach. 

Najbliższe upoważnione zastęp~ 

słwoudiieli ' wszelkich infor­
macji, związanych z kupnem 
Pontiaca na ułatwionych wa­
runkach pbtności. Wyrób eGe_ 

. neral Motors. 

Upoważnione Zastępstwa na ca- ' 
łem terytorjum Polski i w Woj. 
nem Mieście Gdańsku. 

PONTIA-C 
GENERAŁ MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 

P. T. E. 

Polskie Towarustwo Elektryczne, SD. Akc. 
l6di, ul. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 

Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Naurawa wszelkich 
maszyn elektrycznyeh. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn 
~zalniezych. 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31~ tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa-~raga; Terespolaka 48, tel. 505-10 

, , 
D,rekcja Szkołr Pnem,slowej 

" T-wa Szeneola Oświaty i WiedZJ TechniczDej ,Iród bde, 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 46148 

zawiadamia, że zgłoszenia kandydatów DA kurs I-szy . 
wydziałów: 

merbanitIoego, elektrotechnicznego i hkiego 

I płzyjmuje oraz informacyj udziela Kaooelarja 
dziennie od godz. ID-ej do 14--ej. " . 

(iilDnazjum Ż~ńslde 
MARli OCHSTBlnO\UBJ 

W61czańska 23, tel. 14-27. 
Zapisy JtOWowstępujących uczeni c codziennie w goch. szkom,da. 

Do D•• f' syst. prof. 
Przy gimnazjum" m ZIBClęcy MONTESSORL 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Abrama Hal­

berstadta zawiadamia, że w dno 5 czerwca r. b. o godz. 
1·2 w poł. w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi odbędzie się zebranie wierzycieli, 
których wierzytelności zostały sprawdzone i przyjęte do 
masy, celem zadecydowania bądź o zawarciu układu, 
bl\dź też związku wierzycieli i ewentualnego wyboru 
syndyka ostatecznego. 

Portfel 
zgubiłem we wt0-
rek, 28 maja r. b. 
z dokumentami .. 

oeobistemi i wek­
slami już unie 

ważnionemi. 
Uezciwy znalazca 
proszony jest o­
odniesienie za 
~agrodzeni~ 
Namtowicza 49, 

Kolski. 

Syndyk tymczasowy: 
Stefan Łaski, apI. adwok. 

Gabinety KosmetYki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

l~KAl HAH~l~vn 
obszerny, parterowy, przy 
ul. Piotrkowskiej, między 
św. Andrzeja a Zamenhofa 

do odstąpienia. 
Oferty sub. "Centrom" 

ZłllHVC!lk~UPUIII I ~~ ad~ .Głosu .~or.. i 

Patentowau łUka Dolowe !~l~~ ~~~~atg~~k~!!łJ!!~1 
k- '''bMA'' ' mar I Od 4. VI. do 10. VI. 1929 

Ul tt "DZIEwcziiYJ:UDU" 

Dr. H. Bergson 
CHOROBY KOBIECE 

przyjmuje obecnie w lecznicy "VITA" 
PIOTRKOWSKA 45, od 4.30 do 5.30; 
w domu EWANGELICKA 16, od 

godz. &-7. Tel. 10-26. 

Nr. 589129, Do akt. 
Nr. 1138-29 r. 

Ogłoszenie Obwiesznenie 

W rolach głównych: Harry L.1edt­
ke, Xenla Desny, Llvio Pavanelli 
Nad program: Wyisza szkoła 

sportu tennlsoweg(j). 
DLA MŁODZIEżY: 

"Zwycięzcy i Zwyc,ięiBnlff 

(BrzBglEm HUu at po Kongo) 
Obraz ilustrujl\CY obyczaje i prace 
murzynów, polowanie n.~ krokodyle, 
lwy, słonie, życie ptactwa afryk. itd. 
N ad program: Niebezpieczeństwa 
wielkiego miasta. Groteska w 2 

akt., grana prze1 zwierzęta. 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, tv soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seans6w dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.-, w soboty i Rie­

dziele () 13 i 15-ej. 
Katowice, ul Krakowska 11, tel. 4-82. I 

Adres tełegr.c .. Połtow". Adres telegr.: HPoltow". Komornik Sądu 
1 
_____________________ •• __________ ------ Grodzkiego w Ło-

dzi XV rewiru, 

Komornik V re­
wim Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, 
Leon W ąsowski 

zamieszkał ( O~ł~neni8 drobne) 
UZDROWISKO 

dla dsieei i młodziety 

D -ra H. Rotlewiego 
Otwock-Świder 

Tel. Otwock 24.·willa wł~a.' 

, 
Dr.' med. 

S.NEUMAAK 
Ihor. skdrnB I UlBRer,CIRB 

'Illinil lampą kwarlDwą 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Pr~yjmuje od 11-1 i od 5-8. 

, : Panie od ~ 

I I 

'Dr. med. 

I~alnia M~[~ani[lna 
poszukuje pracy zarobko­
wej na 20 warsztatów kor­

towych. 
Oferty proszę składać do adm. 
.Głos,u Porannego" sub "Tkal­

nia ' rąechaniczna". 

Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Rad­
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., o­
głasza., że w dniu 
11 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 12 
przy uli cy Wiz­
nera odbędzie się 

licytacja ... ______ -. ____ • ruchomości nale-

żących do Ferdy­
nanda Purhan& 
składających się 

w Łodzi 
przy ul. W6Icza.ń­
skiej 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Południowej 31 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru­
chomości, należą­
cych do Arona. 

ZAKLAD MEBLOWO-TAPICER. 
SKI ST ANISLA W A GABALYy 

ST. PRAPORT 
BIllER' 
Choroby skórne I weneryczne 

UL. NAWROT 2 

LEKARZ-DE N "tYSTA 

J. ROS·EN 
z mebli 

oszacowanych na. 
zł. 900.-

Spis rzeczy i S2<a­
eunek tychże 

przejrzany być 
może w dniu licy 
tacjL 

Herszenberga 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
BUlIłę ZŁ 1217.-

LÓD!, KAROLA 1, 
posiada na. składzie kompletne 
urządzenia pokoi. sypialnych, stolo 
wych, gabinetów, salonik6w i poje 
dyńczych mebli. Duty wybór oto­
man, k<YZetek, krzeseł j mebli klu­
bowych. Ceny przystępne. N a. tą.­

danie daje na spłaty. 2596-2 

Gdańska 77a, tel. 8.95. 
GINEKOLOG--:- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4: - 8 mecZ 
w niedzielę od' 11-2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4-5 
DO pol.. dla ni~amożnyeh 

CENY LEC ZNIC. 

Nawrot 7. 
Przyjmuje od 10-1 i od 3-7 w. 

••••••••••••••••••••• 0 •• 
Komornik 

R. Sakkiłari 

L6dź, dn. 3.VI.29 

Komornik 
L. Wąsowski 

DNIA 29/V 
skradziono mi między innemi dowócl 
osobisty wydany przez Magistrat m. 
Łodzi i weksel na 30 zł. wystawiony 
przez Genię Janowską na zlecenie 
Borkowskiego z żyrem Kasy Chory cll 
m. Łodzi. A. Szmirgeld. 916-1 

.• . i : ". • . • I Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 ~&palt. Prenumerata nues1ęc~a "q~~su Poranne~ ze ~SzyBtJtienu dodatkanu wynO!1ł Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane p~ te~ś~ie 30 gr. str. 5 szp.alt. ~ Zwyczajne 10 gr. 
w Łodzi zł. 5.60, za OOnoszerue - 40 groSl&1 z przesyłką pocrlową str. 10 szpalt. Drobne 12.gr. od ~yrazu; na)mmeJsze 1 .. 20 zł. ~?szukl\vam~ pracy 10 gr. -

kra' l 6.50: . Ił. 10 . , Ogłoszenia zaręczynowe I zaślubmowe 10 zł. Ogłoszema zamieJscowe obhczane Sil o 50 prr 
W lU - Z , zagrarucl\ - .- firm zagranic;znych o 100 proc., za zastrzetone miejscowe dopłata. ' _______ "!"! •• ""'2'-

Redak&or: Jan Urbacll. Wl~Woa: .PAla"'. 'WslaWD!cz,a Sgółka. ~ . ~ odDa li ~~. w~oj J;!~~.J.~ 


